
Na wyjazdowym posiedze­
niu w Boninie egzekutywa 

PZPR zwiedziła nowo or 
^nizujący się centralny in-
%tut badań nad ziemniakiem, 
-Poznając się z osiągnięciami 
1 trudnościami załogi. 

Fot. J. Lcsiak 

Podziękowanie 
dowództwa WOP 

Wszystkim terenowym ^ 
Sadzom partyjnym i pań- ^ 
?t\v 

egzekutywy KW PZPR w Baninie 
Cr (Inf. wł.) 

W BONINIE pod Koszalinem trwa budowa placówki naukowo-ba-
dawczej rolnictwa, która w przyszłości przerodzi się w centralny, sa 
modzielńy instytut badań ńad ziemniakiem. Działalność instytutu 

mieć będzie ogromne znaczenie dla zwiększenia produkcji ziemniaka w 
Polsce. Przyszły instytut w szerokim zakresie rozwinie hodowlę nowych, 
bardziej wartościowych odmian ziemniaków, rozwinie badania nad opra 
cowaniem skutecznych metod zwalczania chorób tej rośliny, zwłaszcza zaś 
chorób wirusowych, 

ZAGADNIENIA, związane 
z rozwojem instytutu, o-
mawiała przedwczoraj na 

wyjazdowym posiedzeniu w 
Boninie egzekutywa KW 

PRO/.ET/iR/USZE W S Z Y S T K I C H  K H A J O W  Ł Ą C Z C I E S I Ę !  

Cena 50 

owym, organizacjom x i 
fym f 

pcznym i młodzieżowym 
^stytucjom państwowym 
°raz osobom, które nade- f 
^aly nam życzenia i poz- ( 
JgOwienia z okazji 20-lecia i 
"ojsk Ochrony Pogranicza ( 
^ składamy tą droga naj- i 
^deczniejsze podziękowa- ( 

nie. f 
Dowództwo r 

Wojsk Ochrony # 
Pogranicza r 
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PZPR, z udziałem wicemini­
stra rolnictwa dr Józefa Oku 
litewskiego, dyrektora Insty­
tutu Hodowli i Aklimatyzacji 
Roślin prof. dr Jadwigi Lek-
czyńsklej oraz znanego spec­
jalisty z dziedziny hodowli 
ziemniaka — dr Kazimierza 
Roguskiego. Członkowie eg­
zekutywy i goście zwiedzili 
nowo organizującą sit placów 
kę, poznali jej osiągnięcia i 
trudności, interesując . się rea 
lizacją planów inwestycyj­
nych. 

W Boninie już rozwinięto 
prace badawcze. Dzięki osobi 
stej pomocy dyrektora IHAR 
prof. dr Jadwigi Lekczyńskiej 
placówka, zorganizowała tzw. 
krzyżówkową hodowlę ziem­
niaków w celu wyhodowania 
nowych odmian. Pozyskano 
do pracy kilkunastu młodych 
naukowców, zorganizowano 
szkolenie całej załogi. W okre 
sie ostatnich kilku lat w Boni 
nie i należącym do Bonina go 
spodarstwie Mierzyno znacz­
nie zwiększono produkcję roi 
niczą. Za osiągnięcia te egze­
kutywa KW PZPR wyraziła 
kadrze naukowej, .inżynieryj-

(Dokończenle na str. 2) 

(Inf. wł.) 
Wczoraj, w gmachu Prezydium WRN w Koszalinie 

przewodniczący Prezydium WRN, poseł inż. Z. Tomal wrę­
czył Krzyż Oficerski Crderu Odrodzenia Polski towarzy­
szowi Józefowi Pletowskiemu. To wysokie odznaczenie 
przyznane zostało tow. Pletowskiemu za działalność re­
wolucyjną. Towarzysz Józef Pletowski będąc na emigracji 
działał, nawet w najgorszych czasach władztwa hitlerow­
skiego, w nielegalnej Komunistycznej Partii Niemiec. 

W uroczystości odznaczenia uczestniczyli tow. tow. Pa­
weł Błażejewski — przewodniczący Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej i Śt. Piwowarczyk — sekretarz Prezy­
dium WRN. " Fot. J. Piątkowski 

Uznanie A.Kosygina 
dla polskiej aparatury 

* MOSKWA (PAP) dużym zainteresowaniem obej 
W dniu 15 bm. przewodni- rzał stoiska i eksponaty pol-

czący Rady Ministrów ZSRR, skie. 
A. Kosygin odwiedził wysta- Premier Kosygin wypróbo-
wę sprzętu kompleksowej me wał osobiście działanie radio-
ćhanizacji i automatyzacji pro telefonu produkcji polskiej, 
cesów przygotowania, wyszu- rozmawiał przy jego pomocy 
kiwania, przedstawiania i prze z ekipą polską znajdującą się 
kazywania informacji nauko- na stanowisku roboczym, jak 
wo - technicznej — „Infor- również zaznajomił się z uży-
ga-65". 

Szef rządu radzieckiego 

Wycieczki i imprezy 
dla dzieci i młodzieży 

I ^ziś dzień wolny od nauki dzieci i młodzieży atrakcyjne 
K^^ć. Niemal we wszystkich wycieczki na zieloną trawkę, 
< Matach naszego wojewódz 
y a władze szkolne i organi­
ce młodzieżowe — ZMS. 

ZHP — organizują dla 

irne 
KC PZPR 

RAKSZAWA (PAP) 
^0mitecie Centralnym 

odbyło się 15 bm. spot 
nie z redaktorami naczelny 

Prasy' radia i telewizji z 
a^u- "W czasie spot-

K?. la  zastępca członka Biura 
Ważnego, sekretarz KC 
^a>eS*aw ^aszczu^ poinformo 

* o aktualnych zagadnię­
to^ ekonomicznych, a w 

Ogólności o sprawach do-
i aalenia metod planowania 
lvJarz3dzania gospodarką na a°wą. 
^ ^ Problemach związanych 
McfyStemem °światy i szkol-
&tr . wyższego mówili mini 

*ych resortów — Wa j 

Tułodziecki i Henryk 
bański. 
fl^^tualne zagadnienia spół-
. ̂ Iczości mieszkaniowej 
dy .tawił szef Urzędu Ra-

strów — wicemin. Ja 
** Wieczorek. 

,sP°tkaniu wzięli udział: 
V ic

retarz KC — Artur Stare-
2'. . kierownik Wydziału 

tiL . * Oświaty KC — An-
Werblan i kierownik 
Pragy kc — 

Bzowski. 
Stefan 

ciekawe imprezy, gry i zaba­
wy. Np. dziatwa z Koszalina 
bawić się będzie na Górze 
Chełmskiej a młodzież star­
sza i pracująca, na festynie 
w Mostowie. PDK w Swidwi 
nie urządza wycieczkę za mia 
sto i konkurs rysunkowy. 
Podobne imprezy odbędą się 
w innych miastach. „Wesoło 
i radośnie żegnamy rok szkol 
ny i witamy wakacje" — oto 
hasło imprez. 

Sądzić należy, że pogoda 
również i dzisiaj dopisze i mło 
dzi uczestnicy imprez przyjem 
nie spędzą czas. (p) 

Słońce! 
WARSZAWA (PAP) 

WYSTARCZYŁO kilka­
naście godzin słońca, a 
już w miejscowościach 

wczasowych wzmógł się ruch 
turysty czno-wczasowy. 

Wybrzeże koszalińskie od 
kilkunastu już dni cieszy się 
piękną pogodą. Przebywający 
tu wczasowicze, przeważnie 
ze Śląska, Warszawy i Łodzi, 
chwalą nie tylko pogodę ale 
również dobrą kuchnię w do 
mach FWP, a także interesu­
jące wycieczki organizowane 
do najbardziej atrakcyjnych 
miejscowości woj. koszaliń­
skiego. Największą przyjem­
ność stanowią wyjazdy w mo 
rze na pokładzie statku „Bal­
ladyna", który zakotwiczony 
został na ?a!\r  sezon letni w 
porcie kołobrzeskim. 

W>.-. 

Na 

Fot. 

turystycznych 
W cale) Pol­

sce padały de­
szcze, a u nas 
utrzymuje się 
słoneczna pogo 
da. Nic dziwne 
go, że na szla­
kach turystycz­
nych Pojezie­
rza Drawskie­
go pojawili się 
pierwsi turyści, 
rozbijając bi-
w<iki nad ma­
lowniczymi je­
ziorami. 

Na zdjęciu: 
turyści nad jez. 
Komorze. 

K recirnwa 

LINIA LOTNICZA Warszawa - Koszaiin 
OTWARTA 

9 (Inf. wl.) 

WCZORAJ na lotnisku w Zegrzu, pod Koszalinem, wy­
lądował samolot pasażerski Polskich Linii Lotniczych 
„Lot", inaugurując połączenie lotnicze między War­

szawą a Koszalinem. Na otwarcie nowej linii przybyli: 
m. in.: sekretarz KW PZPR tow. Stefan Krzakicwicz, se­
kretarz Prezydium WRN — tow. Stanisław Piwowarczyk, 
przewodniczący Prezydium MRN w Koszalinie — tow. Wła­
dysław Orłowski. Dyrekcję PLL ,,Lot" reprezentował m. in. 
dyrektor do spraw eksploatacji Kazimierz Wierzbicki. 

Warszawy z dniem 1 lipca, kie 
dy na trasie Koszalin — War­
szawa zacznie latać drugi sa 

. Załoga samo 

i.HLZy* Kosza-
z Warsza-

3- Pierwszy 
; Prawej - ka 
£ltan pilot B. 
J^OWSki pod 
gbny mili0_ 

O 
I 

Fot. 
^^tkowsk! 

Samolot pilotował doświad­
czony lotnik kapitan Bogdan 
Perkowski, który pracuje w 
„Locie" 10 lat i w tym okresie 
przeleciał około 2 min km. Pa 
sażerowie z okazji pierwszego 
lotu — otrzymali od harce­
rzy koszalińskich kwiaty a od 
przedstawiciela „Lot" — pa­
miątkowe znaczki. Goście za­
proszeni na otwarcie nowej 
linii odbyli następnie lot nad 
Koszalinem. 

SAMOLOT „Li-2", który 
obsługuje obecnie połą­
czenie między Warszawą 

a Koszalinem może zabrać 14 
pasażerów. Z Warszawy przyle 
ciał prawie komplet, 13 pasa­
żerów, natomiast do stolicy od 
leciało 8 osób. Wśród pierw­
szych pasażerów byli zarówno 
koszalinianie, jak i wczasowi­
cze przybywający nad morze. 
Dla nich przede wszystkim 
jest dogodne to nowe połącze­
nie, które skraca czas podró­
ży z Warszawy do zaledwie 
2 godz. 10 min. Samolot odia 
tuje bowiem z Warszawy o 
9.40 a w Zegrzu jest już o 
11.50. Odlot powrotny do sto­
licy następuję o 12.30 (przy­
lot — o 14.40). 

Koszalinianie uzyskają moi 
liwość wygodnej podróży do 

molot — większy i szybszy 
„II-14" — kursujący według 
następującego rozkładu: Ko­
szalin odlot — 7.00, Warszawa 
przylot — 9.30 i z Warszawy 
odlot o 19 a przylot do Kosza 
lina o 20.30. A więc w tym sa 
mym dniu będzie można odbyć 
podróż do stolicy i z powro-
t?m, mając dostatecznie dużo 
czasu na załatwienie spraw. 

Oba połączenia mają być utrzy 
.nane do 15 września. 

Dyr. K. Wierzbicki wyra­
ził jednak opinię, że w roku 
przyszłym Koszalin uzyska 
stałe połączenie lotnicze z War 
szawą. 

Placówka „Lot" mieści się 
na dworcu PKP w Koszalinie. 

(pel) 

NIE 
WYUCZAJCIE 
TELEF01U! 

tecznością polskiego kserogra-
z fu-

Szef rządu radzieckiego wy­
powiedział się pozytywnie o 
polskich eksponatach wskazu 
jąc, iż słusznym jest. że Pol­
ska wystawiła w zasadzie nie 
prototypy urządzeń, ale apara 
turę reprezentującą produkcje 
seryjną. 

' " . e r  m  
o Targach 
Poznańskich 
* BERLIN (PAP) 

W wywiadzie opublikowa­
nym przez dziennik „Neues 
Deutschland"v wicepremier 
NRD Gerhard Weiss stwier­
dził, że tegoroczne Targi Poz 
nańskie wskazują na dalsze 
możliwości zacieśnienia koope 
racji między NRD i Polską. 
Wicepremier oświadczył, że 
Targi pozostawiają „ogólne do 
bre wrażenie". 

„Szczególnie w dziedzinie 
budowy ciężkich maszyn uwi­
dacznia się postępujący roz­
wój, który rokuje duże możli­
wości ściślejszej współpracy 
między naszymi obydwoma 
krajami. Również osiągnięcia 
polskiego przemysłu lekkiego, 

!  w szczególności przemysłu 
tekstylnego, jak również spo­
żywczego — odpowiadają wy­
maganiom międzynarodo­
wym". 

/TT 

Dziś bidzie zachmurzenie prze­
ważnie duże z małymi rozpogodze­
niami, miejscami burze oraz opa­
dy deszczu. Wiatry umiarkowane. 
Temperatura dniem do 23 stopni. 

Szpboirnicjj na mecie 

Puchar Pomorza w Szczecinie 
• (Inf. wł.) 

16 bm. w Słupsku zakończyły się 
I Szybowcowe Zawody o Puchar 
Pomorza Zachodniego. W zawodach 
startowało 19 szybowników z aero­
klubów: Gdańsk, Szczecin i Słupsk. 
Rozegrano cztery konkurencje 
podstawowe: po trójkącie 100 km, 
docelowo-powrotny 3«00 km, po 
trójkącie 135 km oraz trójkąt szyb­
kościowy 210 km. 

Pierwsze miejsce ex aequo zdo­
byli Tadeusz Dziuba i Romuald 
Szamkałowicz — obaj ze Szczecina. 
Pierwszy z szybowników zdobył 
puchar mistrza Aeroklubu Szczecin 
skiego, a drugi — puchar przecho­
dni mistrza Pomorza Zachodniego, 

Najlepszą szybowniczką Aeroklu­
bu Słupskiego okazałą się GRAZY-

NA RZEPECKA zajmując w zawo­
dach drugie miejsc*. Również ona 
otrzymała mistrzowski puchar. Z 
szybowników gdańskich Zbigniew 
Luranc uplasował się na ósmym 
miejscu. 

Pozostałym słupskim zawodni­
kom nie powiodło się najlepiej. 
Mieczysław Pobierajło zajął siódme 
miejsce, Stanisław Wiśnik — dzie­
wiąte mifejsce, Henryk Wrembel — 
13. miejsce, Wojciech Przybyłowicz 
— 14. miejsce, a Sławomir Komo­
rowski — szesnaste. 

Na uroczystym zakończeniu pu­
chary i dyplomy wręczył zawodni­
kom przewodniczący Prezydium 
MRN w Słupsku — Jan Stępień. 

W przyszłym roku zawody odbę­
dą w Szczecinie, (ara.) 

Już od najbliższej 
niedzieli rozpocznie się 

KONKURS 
JUBILEUSZOWY 

„GRYFA" 
dla uczestników gier 

od 421 do 425. 
Przeznaczono 60 premii 

pieniężnych 
W TYM GŁÓWNA 
N A G R O D A  

20.000 zł 
Na niedzielną grę 

FUNDUSZ SPECJALNY 
NA „6" WYNOSI 

458.000 zł 
K-1453 



Wyjazdowe posiedzenie 
egzekutywy KW PZPR 

(Dokończenie ze str. 1) PZPR zwróciła również uwa 
gę, że**naukowo-badawcza pla 

no-technicznej i całej załodze cówka w Boninie winna stać 
Bonina słowa uznania. Niepo się zarazem ważnym rolni-
kój budzi jednakże realizacja czym ośrodkiem dydaktycz-
inwestycji. Jak stwierdził dy nym w województwie, iż w 
rektor nowo organizującej się przyszłości należy rozpatrzyć 
placówki inż. Witold Mani- możliwości zorganizowania w 
kowski budowa kilku podsta- Boninie specjalistycznego tech 
wowych obiektów, przede nikum rodniczego. Bonin może 
wszystkim wielkiej przecho- stać si^ również zalążkiem 
walni ziemniaków, szklarni i przyszłej, wyższej uczelni roi 
laboratoriów, niezbędnych do niczej. 
rozwijania prac badawczych, Na zakończenie obrad egze-
mcże ulec opóźnieniu. Roboty kutywy sekretarz KW PZPR 
w dziedzinie melioracji, ka- tow. Władysław Przygodzki 
nalizacji, elektryfikacji, budo stwierdził, iż Biuro Komitetu 
wa dróg nie są' dostatecznie do Spraw Rolnictwa przy KW, 
skoordynowane z inwestycja- PZPR będzie systematycznie 
mi budowlanymi. Egzekutywa kontrolować realizację inwe 
zobowiązała inwestora i wy- stycji w Boninie i podejmie 
konawców do jak najszybsze- * odpowiednie kroki w celu za 
go opracowania programu bu pewnienia szybkiego, plano-
dowy. Wiceminister rolnictwa wdanego rozwoju placówki, 
dr Józef Okuniewski podkreś 
liłt iż inwestycje w Boninie J. LESIAK 
powinny być ostatecznie za­
kończone w 1969 roku i spra 
wie tej, tak Prezydium WICST 
W Koszalinie, jak i Minister-
stw^o Rolnictwa powinno po­
święcić wiele uwagi. Szero-
roko dyskutowano nad pro­
blemem kadr dla przyszłego 
instytutu. Bonin zatrudni w 
przyszłości kilkudziesięciu pra 
cowników naftowych i inży 
nieryjno-technicznych. Prof. 
dr Jadwiga Lekczyńska stwier 
dziła. iż w przyszłym instytu 
cie znajdzie .się szerokie i 
wdzięczne pole* -działania dla 
naukowców i wyraziła nadzie 
;ę, iż z możliwości tych sko 
rzysta wielu, zwłaszcza mło­
dych specjalistów. W ciągu 
v ajbliższych miesięcy? powinien 

ostać mianowany dyrektor 
naukowy instytutu *oraz kie­
rownicy poszczególnych wy­
działów naukowych. Kadrze 

łukowej, inżynieryjtno-tech-
rrcznej i całej załodze Boni 
vri — podkreśliła prof- dr Jad 

ga Lekczyńska — powinniś 
: ~y stworzyć jak najlepsze wa 

unki pracy i bytu. Załoga 
7onina powinna reprezentow­

ać wysoki poziom kwalifi-
-:ji zawodowych, toteż trze 
.1 zorganizować odpowiednie 

s:':olenie. Egzekutywa KW 

Wietnam: Partyzanci atakują! Krytyka i ostrzeżenie 

przed rozszerzeniem agresji 

Barbarzyństwo! 
Sanatorium dla trędowatych zbombardowane przez 
amerykańskich piratów powislrzaycli 

• Zginęło 82 pacjentów — 30 rannysh 
9 HANOI (PAP) twierdzą, że była to bomba 

Jak podaje Wietnamska Ag'encja Prasowa, wskutek barba plastikowa ważąca około 10 
rzyńokiego zbombardowania przez samoloty USA w dniu kg. Wszystkie szyby w oknach 
13 bm. sanatorium dla trędowatych w Quynh Lap zginęło dworca lotniczego zostały wy 
82 pacjentów, a 30 innych zostało rannych. Zniszczeniu u- bite, a część dachu wyleciała 

asz komentarz 
ALGER 
1PUBLICAIN" 
e wychodzi 

innych 
legło ponad 50 budynków. 
Sanatorium w Quynh Lap oburzenia w narodzie wietnam 

było największym tego rodzą- skim. 
0 KAIR (PAP) 

Członek Komitetu Central­
nego Narodowego Frontu Wy 
zwolenia Wietnamu Pc-łudnio 
wego, Nguyen Van Hieu prze 
bywający w ZR A udzielił wy 
wiadu kairskiemu dzienniko­
wi* „Al Ahram 
Hieu przeciwstawił się ewen 

Zaostrzenie sytuacji 
w Dominikanie 

LONDYN (PAP) 

wr  powietrze. Według nieofi­
cjalnych danych, ofiarą eks­
plozji padło co najmniej 20 
żołnierzy USA. 

• 
„Występuję przeciwko dalszemu 

rozszerzaniu wojny w Wietnamie"— 
oświadczył w dniu 15 bm. w Kapi­
tolu przewodniczący senackiej ko­
misji spraw zagranicznych Ful­
bright (demokrata ze .stanu Arkan­
sas). Jego zdaniem, bombardowa-

Neuven Van nia terytorium Wietnamu północ-
x & * nego nie osłabiły dotychczas siły 

wojskowej Vietcongu (tak w USA 
tualnemu udziałowi przedsta nazywany jest Narodowy Front 
wicieli marionetkowego rządu Wyzwolenia Wietnamu Południo-
sajgońskiego w obradach dru ^ibright uważa, że wzrost zaan-
giego Bandungu. Uzasadnia- gazowania USA wciągnie USA „W 
jąc swoje stanowisko stwier krwawą wojnę w dżungli*', z któ-
riził o,n ie w takim DrzVDadku rej  korzyści  strategiczne wyciągną azil on, ze w lamra pr/ypdtmu ty lkQ partyzancL senator wyraził 
na konferencji afrykańsko- także obawy, że dalsze rozszerza-

Jak donosi korespondent i -azjatyckiej obecny byłby w nie wojny w Wietnamie może do-. • i ' • tir w 4 T)rnwarl7if rln nnwwprhnpl woi n v 

ju zakładem leczniczym na ob 
szarze DRW. W chwili ataku 
wr  zakładzie znajdowało się o 
koło tysiąca chorych. 

Ta nowa i dzika zbrodnia 
imperialistów USA — pisze 
Wietnamska Agencja Prasowa 
— wywołała falę głębokiego 

W centrum Santo Domingo agencji Reutera, trwały na- I rzeczywistości Waszyngton. 
przeciw-

siły na 
wybuchła gwsałtowna strzela- dal zacięte walki w rejonie 
nina, która trwała wiele go- strefy kontrolowanej przez 
dzin i zakończyła się dopiero wojska konstytucyjne. Dowód 
późnym wieczorem. Walka to ca sił zbrojnych OPA, brazy-
czyła się< między siłami płk lijski gen. Alvim oświadczył, 
Caamano oraz oddziałami a- iż wydał rozkaz rozszerzenia 
merykańskimi i jednostkami tzw. strefy międzynarodowej 
Organizacji Państw Arnery- i odrzucenia znajdujących się 
kańskich. Amerykanie i woj tam żołnierzy płka Caamano". 
ska brazylijskie ostrzelały po 
zycje wojsk konstytucyjnych 
wzdłuż rzeki . Ozama między 
tzw. domem celnym a mo­
stem Duarte. 

W wyniku strzelaniny obie 
strony poniosły dbtkliwe stra 
ty w zabitych i nannycih. 

Niespodziewane zaostrzenie 
sytuacji w Republice Domini 
kańskiej i trwające od kilku 
dni incydenty zbnojne zmusi 
ły Radę Bezpieczeństwa do 
podjęcia decyzji o -ponownym 
zebraniJu się dla rozpatrzenia 
kryzysu* w Santo Domingo. W 
chwili dibecnej człotnkowie Ra 
dy rozważają propozycje Jor­
danii, Francji i Urugiwaju, 
aby sekretarz generalny ONZ 
U Thant powiększył liczbę 
współpracowników swego 
przedstawiciela w Dominika­
nie Jose Maybroej. Ma to umo 
żliwić podjęcie i przez ONZ 
śledztwa w 

Nguyen Van Hieu stwier- poiitVM ci^pilwej, 

Nie będzie 
„wspólnego rynku" 
aa produkty rolne 
• BRUKSELA (PAP) 

W stolicy Belgii zakończyła się 
dwudniowa sesja rady ministerial­
nej Wspólnego Rynku, w której 
uczestniczyli ministrowie spraw 
zagranicznych i rolnictwa EWG. 
Jak donoszą z Brukseli, ministro­
wie ugrzęźli w dyskusji nad szcze­
gółami technicznymi i nie osiąg­
nęli porozumienia w zasadniczych 
sprawach. 

Agencja Reutera pisze, ii Fran­
cja zablokowała drogę do stworze­
nia budżetu europejskiego Wspól­
nego Rynku, poczynając od 1967 r. 
Podkreśla się, iż istnieje niewielka 
perspektywa, aby propozycje ko­
misji wykonawczej EWG w spra-

. wie nowych przepisów finanso-
sp.ęawie maso- wych weszły w życie z dniem 1 

wych egzekucji zwolenników l lipca 1967 roku. Komisja propono-

aził, że Narodowy Front Wy działającej stosowaniu 
zwolenia Południowego Wiet wielką skalę. 
namu jest jedynym rzeczywi ^ L ONDYN <PAP> 
stym przedstawicielem miesz 
kańcówT tego kraju i powinien Ponad 50 labourzystowskłch po­
być 7a takiego uznany slów 2 3ewi°y 1 centrum partii Dyc za laK.ego u/.na.iy. ^ przekazało Wilsonów! list, domaga-

Isguyen Van Hieu stwier- jąCy sjp zmiany polityki rządu 
dził, że podstawowym warun brytyjskiego wobec Wietnamu, 
kiem pokojowego uregulowa- Złożone oświadczenie premiera w 

^ Izbie Gmin,autorzy listu uznali za 
ma problemu WietnamSKiegO niewystarczające i bardzo ogólni­

kowe. 
Treść listu posłów do premiera 

nie została ujawniona, ale prasa 
zgodnie twierdzi, że pod-kreśla on 
niebezpieczeństwo dalszego wzma­
gania wojny w Wietnamie. 

jest uprzednie wycofanie in­
terwencyjnych wojsk amery­
kańskich. 
• NOWY JORK 

— WASZYNGTON (PAP) 
Wczoraj na cywilnym "lot 

nisku międzynarodowym w 
Sajgonie eksplodowała bom-
ba podłożona przez południo- .. s3CVch na czele 
wowietnamski ruch oporu. 46 v 
osób odniosło rany w tym 
34 urzędników amerykań­
skich. 

• HANOI (PAP) 
\ / dniach 14 i 15 bm. odbyv 

ły się tu rozmowy między de 
legacjami Wietnamskiej Par 

z 

tej partii Le Duanem i Komu 
nistycznej Partii W. Brytanii 

„ , , . na czele z jej sekretarzem ge 
neralnym Johnem Gollanem 
— podaje Wietnamska Agen na była specjalnie na czas od 

jazdu do kraju gruoy urzed- . Pr!ls.nw, 
ników wojskowych USA, któ 

r^den z pięciu dzienników 
\lgierii — „Alger Republi-

przestał wychodzić. Ga 
reprezentowała od lat po-

' ły lewicy 1 komunistów 
^sząc swój wkład w walkę 
ntu Wyzwolenia Narodowe 

\ W 1955 roku, po 7-letniej 
2rwie — kiedy to generał 
stelle zakazał wydawania 

—ty, pismo wskrzesił i przy 
: jcił do życia bojownik o 

^wolenie Algierii redaktor 
YRI ALLEG. 
r. Alleg jest wybitnym ko 
nisłą, znanym na świecie 
mnikarzem i publicystą. 

- ląc Francuzem miał odwa-
walczyć po stronie Frontu 
zwolenia Narodowego. Tor 
owamy był za to przez fran 

' kich spadochroniarzy. Po 
zyskaniu niepodległości 

•~ez Algierię red. Henri Alleg 
wyjmuje obywatelstwo al-
rskie i staje w pierwszych 
regach walki o budową i 

' wój młodej republiki. 
Iziennik „Alger Republica-

' ukazywał się mimo delega 
ocji Algierskiej Partii Ko-
mistycznej przez Tłen Bellę. 

•:mo popularyzując marksi-
wską ideoloqię ściśle współ 
ulało z FLN, odgrywało eto 
~>słą rolę w rozwoju postę-
wych idei w całej północnej 
ryce. Obecnie doszło do po-
: ze nia dwóch dzienników: 
upomnianego >fAlger Republi 
in" i organu algierskiego 
rontu Wyzwolenia Narodowe 
> „Le Peuple". 
Jesft niepokojącym objawem 

? wśród dziennikarzy połączo 
tgo pisma zabrakło nazwiska 
2d. Henri Alleg'a. 
Nowe pismo powstałe w wy 

iku fuzji dwóch tytułów nosi 
azwę „EL MOUDJAHID", 

:tóra tłumaczona z arabskie 
fo brzmi „Partyzant Wojny 

Święte/Y 

płk Caamano dokonywanych 
przez żołnierzy * reakcyjnej 
junty wojskowej *gen. Imber-
ta. Jak pisze amerykańska 
agencja prasowa AP, Stany 
Zjednoczone ,są przeciwne 
tym propozycjom* 

Straszliwe upały 
INDII W 

• DELHI (PAP) 
Od trzech tygodni w Indii pa­

nują nie notowane upały w pół­
nocno-wschodniej części stanu Bi-
har. Co najmniej 114 osób zmarło 
wskutek porażenia słonecznego — 
najwięcej z miejscowości isiawa-
dah, gdzie temperatura podniosła 
się do 49 stopni Celsjusza. Wsku­
tek suszy poważnie pogorszyło się 
w tym stanie zaopatrzenie w żyw­
ność. 

Zbigniewowi Koziołowi 
dyrektorowi TOS 

Okręgu Koszalińskiego 

wyrazy głębokiego 
współczucia 

z powodu zgonu 
Małki 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY 

wała, aby od tego terminu (wejdą 
wówczas w życie wspólne ceny 
zbożowe) zaczął funkcjonować 
wspólny rynek"na produkty rolne. 
f  Fran-cuski minister spraw zagra­
nicznych Couve de Murville zwo­
łał po ostatnim posiedzeniu sesji 
rady ministerialnej konferencję 
prasową, na której poinformował, 
iż zgodzono się, że stworzenie 
wspólnego rynku na wszystkie ar­
tykuły rolne do 1 lipca 1967 roku 
będzie niemożliwe. 

, . . , , i. i Delegacje obu partii doko-
r.̂ dr."i » n,l, wymiany p„l»a»w n, przetransportowani przez woj 

skowy samolot odrzutowy. sprawy stanowiące przedmiot 
wspólnego zainteresowania. 

nej i przyjacielskiej atmosfe­
rze. 

Z poprawą pogody powódź ustępuje 
WARSZAWA (PAP) mniejszych rzekach obniżył 
Wraz z ustaniem deszczów się poniżej poziomu alarmo-

poprawiła się sytuacja na wego — niebezpieczeństwo 
przeciwpowodziowym froncie, znika. 

Na Odrze kulminacyjna fa Natomiast kulminacyjna fa 
la znajdowTała się w rejonie la na Wiśle przeszła we wto-
Opola, ale nie zagrażała ona rek przez Annopol, a po po-
już specjalnie osiedlom, szla- łudniu minęła Puławy. Wystą 
kom komunikacyjnym, a na- piły tu niewielkie przecieki 
wet zniknęła obawa, że woda wałów ochronnych, jednak 
przerwie obwałowania. dzięki wielogodzinnej pracy 

W woj. wrocławskim i zie- komitetów przeciwpowodzio-
lonogórskim kulminacyjna fa wych jak i samych rolników 
la będzie — według oceny ko okolicznych wsi, niebezpie-
mitetów przeciwpowodzio- czeństwo zostało zażegnane, 
wych — znacznie niższa niż W ciągu ostatniej doby pod 
podczas szczytowego wezbra- niósł się o ponad metr poziom 
nia w pierwszych dniach Wisły w rejonie Warszawy i 
czerwca. Nowego Dworu. Kulminacyj-

Również w dorzeczu Gór- na fala przejdzie prawdopo-
nej Wisły — gdzie stan wód dobnie dzisiaj. 
na Olzie, Brynicy i innych • OPOLE (PAP) 

Sytuacja na górnej Odrze staje 

Wybuch nastąpił w pobliżu po Rozmow* upiynęły w serdecz 
czekalm w momencie, kiedy 
Amerykanie zamierzali się 
udać do samolotu. 

Sajgoński korespondent AP 
podaje dalsze szczegóły eks­
plozji na lotnisku w Sajgo-
nie. Dwa wojskowe odrzutow 
ce transportowe, na których 
pokładzie znajdowali się ame 
rykańscy urzędnicy wojsko­
wi, wylądowały na kilka mi­
nut przed wybuchem i tłum 
120 żołnierzy czekał na samo 
lot udający się do USA. Urzęd 
nicy władz bezpieczeństwa 

||/ telegraficznym 
™jEHS33Bi 
• LONDYN. — Dziś rozpo­

czynają się w Londynie obrady 
9-dniowej konferencji premie' 
rów 21 krajów, wchodzących w 
skład Brytyjskie}' Wspólnoty 
Narodów. Tematem obrad będ3 
m. in. sprawy W^tnamu, Po­
łudniowej Rodezji, rozbrojenia' 
stosunków między Wsołifrttert* 
Zachodem oraz przyszłości Ot" 
ganizacji Narodów Zj*ednoczo-
nych. , 
• KAIR. — Komitet Dekojo-

nizacyjny Organizacji Narodow 
Zjednoczonych obradajte 
nie w Addis Abebie mad 
wą Afryki południ^wo-zachofl^ 
niej. Na wczorajszym posie^dz ' 
niu występował m. in. dele0 

Polski. _ ^ 
• NOWY JORK. — Ra/*3 

pieczeństwa jednogłośnie Pr^ 
dłużyła do 26 grudnia br. man 
dat sił ONZ na Cyprze. 
• NOWY JORK. — Ofcjf^ 

Komisji Rozbrojeńkwrej u* 
zbliżają się do końca. We W 
rek komisja 83 głosami pjz« 
ciwko jednemu — Albania o 
przy 18 wstrzymujących się i 
tym kraje socjalistyczne, Cr 
nea, Mali, Pakistan i 
dża) uchwaliła projekt rez°* y 
zalecający wznowienie pr g 
Komitetu Rozbrojeniowego 
Państw w Genewie. 

K. Furcewa 
w Warszawie 

Na zaproszenie _ 
kultury i sztuki Lucjana M 
tyki przybyła w środę 
Warszawy minister kultury 
sztuki ZSRR Katarzyna Fur 
cewa. Na lotnisku Okęcie 
cia witali: kierownik Wydzia 
Kultury KC PZPR 
Kraśko oraz minister kult 
ry i sztuki Lucjan Motyka. 

# 

Śmierć czyha 

Już 272 osoby 
utonęły w tym rok® 

WARSZAWA (PAP) Q 

Wg niepełnych danych 
MO do 16 bm., jeszcze prz® 
rozpoczęciem się sezonu 
niego, utonęły 272 osot,y\ 
jednym tylko dniu — w 

dę, KG otrzymała trzy 
giczne telefonogramy: ™ v 

sie kąpieli utonęli ^ r0 
w wieku 11, 15 i 19 lat. Co to 
ku tonie ponad tysiąc 
Statystyka ubiegłoroczna 
knęła się liczbą H07 

Bezpośrednią przyczyną w 
szóści wypadków jest le 
myślność, nieostrożność i 
opieki nad dzieckiem. . 

Dzieci i młodzież stano 
60 proc. ogólnej liczby otl  ^ 

Wakacje dla 7-klasistów 
9 WARSZAWA (PAP) tów i ok. 12 proc. z lat ubieg 

W najbliższą sobotę, o 5 dni łych będzie kontynuowało ^ 
wcześniej niż cała młodzież, ukę. Przeznaczono c^?a.<,c ^ 
rozpocznie wakacje 651,5 tys. ogółem 576,7 tys. rnjejc-

szkołach różnych typó^—— 

Wieści z mo£5fL. 

285 ton ryb 
na koncie „Osł-3* 

uczniów klas siódmych szkół 
podstawowych. Jest to ostat­
ni rocznik, który otrzyma świa 
dec twa ukończenia szkoły 
7-klasowej, bowiem od wrze 
śnia br. obowiązek szkolny 
będzie przedłużony do lat 8. 

Po kilku dniach wypoczyn­
ku 7-klasiści przystąpią do eg 
zaminów do szkół średnich. 
Przewiduje sdę, że blisko 76 
proc. tegorocznych absolwen 

W dniu 15 czerwca 1965 r. po długiej i ciężkiej cho­
robie zmarł długoletni i ofiarny pracownik — kie­
rownik Powiatowej Biblioteki Pedagogicznej w Słup­
sku 

EDWARD ALUCHNA 
W Zmarłym szkolnictwo straciło wzorowego peda­

goga i dobrego Kolegę. 
Cześć Jego Pamięci! 

INSPEKTORAT OŚWIATY PREZ. PRN 
1 ZARZĄD ODDZIAŁU ZNP W SŁUPSKU 

się coraz pomyślniejsza, o czym 
świadczy odwołanie alarmu powo­
dziowego dla powiatów: Prudnik, 
Głubczyce, Nysa, Grodków i Strzel­
ce. Fala kulminacyjna, która prze­
szła od Raciborza do Opola, zalała 
ok. 8 tys. ha i przechodzi obecnie 
przez ujście Nysy. Najwięcej kło­
potu sprawia obrona polderów w 
Dobrzyniu, Czarnowąsach, Rybnej 
i Zwanowicach, gdzie nastąpiły 
przelewy przez wały na przestrzeni 
kilkuset metrów. 

W zalanych wsiach rozpoczęto 
prace nad odprowadzaniem wody. 
Renowuję się groble i oczyszcza 
przepusty. W dalszym ciągu miej­
scowa ludność, zwłaszcza harcerze, 
członkowie LOK i straży pożarnej 
ofiarnie pracują ua zagrożonych 
odcinkach ' 

Katastrofa 
w Bawarii i Austrii 

W Bawarii wydłuż biegu Dunaju 
i jego dopływów trwa już od wielu 
dni stan alarmu. Wody tych rzek 
wystąpiły z brzegów, zalewając ol­
brzymie połacie kraju, wsie i mia­
sta. Rozmiary i skutki powodzi 
przekroczyły wszystko, co dotąd 
wydarzyło się w tym zakresie w 
NRF. 

Straty szacowane są prowizorycz­
nie przez władze bawarskie na o-
koło 300 milionów marek. Wysoki 
poziom wód utrzymuje się nadal. 

kutra, któ 

PUCHAR 
RAPPANA 
w Bytomiu 

Piłkarze bytomskiej Polo 
nii zdobyli Puchar Rappana 
zwyciężając w rewanżo­
wym meczu SC Lipsk 5:1 
(3:1). Bramki dla zwycię­
skiej drużyny zdobyli, Ba« 
naś — 2, Pogrzeba I Jóż-
wlak — po jednej. Grzegor 
czyk zdobył jedną bramkę 
z rzutu karnego* - {B4 

Pierwszą załogą ^^"j-abiu" 
ra w usteckim >» poło-

wykonała roczny P , kie 

wów, jest załoga »us -
rowana przez szypra 

„w-sr 
największe sukcesy w ostrej 
szym kwartale i njn zdy-
rywalizacji nie dała 
stansować przez inI? wSzeń-

walczące o palmę P1 bó­
stwa. Od początku r 
wtfa już 205 ton ry * yC|ęz-
raj, w Ustce witano z^ isKa. 
ców wracających z 

PODNOŚNIK JUZ DZlAŁA 

W tych dniach °fb^a pod 
w Ustce próba techniczn,a 

nośnika kutrowego, pr6b3 

nego przez „Korao 
wypadła pomyślnie. 
bliższych dniach, P m0/1" 
czeniu wszystkich P teChnic^ 
tażowych i odbiorz t0^cy 
nym, usteccy wa ważoy 
otrzymają do uzytv 

j rn pod' 
obiekt pozwalając? ;  zną kil 
nieść gotowość technic 
trćw. . . zostame 

W przyszłym roK" warsZtai 
zakończona budowa 

>• 
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310 OGRODNIKÓW- ŻONY Z IMPORTU 

Wielu młodych szwedzkich rolni-
...wybranych na okręgo- ków znajduje się w nie lada kło­

wych zjazdach Spółdzielczo#- poci*. Nie jest dla nich proble-
ci ogrodnicze i zbitkrzf sic w ^^ przejmowanie gocpodaistw od ^ ©grocmic zej zwierze się w ojcóWj n ie  sprawia tf fż  kłopotów 
Końcu czerwca na Krajowym samo prowadzenie gospodarstw, 
Ujeździe. W imieniu przeszło gdyż każtfy ma ukończona ośmio-
300 tys. Spółdzielców-ogrodlli dziewięcioletnią szkoły pod-
ków podsumują dorobek i ra Sy^e %£$ \£%*n\fą 

Gzić będą o perspektywach się w momencie, gdy młody roi-
*ozwoju, o roli spółdzielczości nik chce się ożenić, wielu nie mo-
Offradnirz^i w P^nodiłr. e k-a ;* po Prostu 7nai*źć w swoim kra-<OT»amczt.j w go,poaarce Kra ju  kail<jydate(k na żony< PrzyCzy. 
<U. A jest ona liiemala. O- na: znacznie większa ucieczka z 
kreślą ją skupienie w ub. ro- rolnictwa kobiet niż mężczyzn. 
ku ponad miliona ton owoców w W5f pracowało w 
i , . szwedzkim rolnictwie 315 tys. ko-
1 warzyw, wyprodukowanie biet  (natomiast mężczyzn -449 ty-
Drzelworów wartości miliarda siąey), ale w iwa roku — już tyi-
^łotych oraz wysłanie na eks- J§1 t76- (mężczyzn — 288 
*>Ort 7;«lnn^n Nlc WJ4^C d?,wn*go, że mlo-t „zielonego toyvaru za O dzi  r0} i7jcy szukają żon w Finlan­
dio 3 miliardy złotych. dii i w Norwegii. 

J. K. 

GIMNASTYKA DLA Swift  

. Kalifornijski naukowiec, zajmu-
'^cy się tuczem trzody chlewnej, 
Zmuszał świnie do jedzenia na sto-
*%co. Początkowo iwanie wspina-
pc się do wysoko zawieszonych 
Jarmników mogły zaledwie 1,—2 
jUnut jeść w tej pozycji. Później 
* miarę przyzwyczajania się wy-
Jfidały stojąc na tylnych nogach 
JJłą zawartość koryta. Po prostu 
^ęśnie tylnych kończyn rozwijały 

po takiej gimnastyce coraz le-
W rezultacie świnie posia­

ny większe szynki o 5—6 proc. 

MILIARDOWY KIERDEL 

Elana, anilana, rozmaite 
r^ókna wełnopodobne — ro-

na świecie ogromną karie 
A tymczasem — zaintere 

Rwanie hodowlą owiec wcale 
^Ie słabnie. Wszystko. wska­
że, że już w tym roku 
''sWiatowy kierdel" liczył bę-

£ie miliard sztuk. Tylko w 
J^-atnim 20-leciu pogłowie o-

wzrosło na świecie o ok. 
^ milionów sztuk. Nato-
^ ląst w Polsce sytuacja z roz 
/Ojem owczego pogłowia nie 

najlepsza. Wprawdzie w 
^ach 1046—1955 liczba o-
^ lec wzrosła z 700 tys. do po 

4 milionów sztuk, w na-

NIE TYLKO go materiału do odbiorców datkuje się na dzia! przetwór 
pozwoliło w kilku rejonach stwa (około 9 min zł), następ 
województwa zorganizować nie na budowę przechowalnią 
duże bazy produkcyjne. Y/y- punktów skupu, sklepów na-< 
starczy podać, że tylko w ub. siennych, organizację usług 

PRODUKCJA ogrodnicza Zbyt mały areał warzyw roku nasze spółdzielnie roz- na rzacz# producentów. 
jest słabym punktem zarówno gruntowych jak i prowadziły ponad 84 tys. drze POŁDZIELCZO&C o-* 
koszalińskiego rolnic- przyspieszonych — to podsta wek owocowych i około 6 min ^grodnicza wiele licz# 

twa. Pod uprawę warzyw prze wowa przyczyna niskiej kon- sadzonek truskawek. Po- także na pomoc swo-
znacza się zaledwie 5127 ha, sumpcji tych „zielonych wita wierzchnia plantacji truska- ich członków. Ich udziały w 

obrocie finansowym spółdziel czyli 0,8 proc. ogólnej po­
wierzchni użytków rolnych, 
.sady obejmują około 3000 ha. 
Tę kiepską sytuację pogar­
sza jeszcze duża dyspropor­
cja między poszczególnymi 
gatunkami uprawianych wa­
rzyw. Np. kapustę uprawia­
no w ub. roku na obszarze 
2280 ha, marchew i buraki 
ćwikłowe na około 1100 ha. 
Niewiele więc ziemi przezna­
czono pod inne rośliny kapust 
ne, ogórki, pomidory i warzy 
w a tzw. smakowe. 

KAPUSTA 
min" 
twie. 

So 
J>nych latach rozpoczął się 
~ ek. W połowie ubiegłe-

roku mieliśmy już w kra-
niewiele ponad 3 min o-

%l' Na SZCZQŚeie regres zo- j bekonowego i mięsnego. W 

noszo ui 
STAŁY DODATEK „GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO" 

Hodowcy trzody chlewne] 
o swoich sprawach 

QSTATNlO obradoioali w gniazda reprodukcyjne świń, 
Koszalinie przedstawicie- posiadające ponad 500 macior. 

le Związku Producentów Trzo Z tych gniazd i innych ośrod 
dy Chlewniej. Ocenili oni 4-let ków hodowli zarodowej róż­
nią działalność zrzeszenia i o- prowadzono wśród członków 
mówili jego zadania na przy zrzeszenia ponad 5 tys. loszek, 
szlosc. ^ ^ ^ Związek w znacznym stopniu 

Na podkreśleme zasługuje pokrył ko suty ich zakupu, 
stosunkowo szybki rozwój tej przeznaczając na ten cel po-
organizaeji. Związek skupia w nad 2 800 tys. zł. Służba fa-
na.szym województwie około chowa zrzeszenia organizować-
9 850 hodowców trzody chlew ia szkolenie hodowców, pokazy 
nej i prowadzi działalność w racjonalnego żywienia trzody 
019^ sekcjach i 25 zespołach. \ wychowu prosiąt, rozwinęła 
Poustawowy kierunek prascy poradnictwo. Zacieśniła się 
~wiązku, to podnoszenie kwa-

w naszym wojewódz-
Zjadamy ich najmniej 

w kraju i jeśli chodzi o no­
walijki, to otrzymujemy je 
znacznie później niż mieszkań 
cy innych rejonów kraju. Nie 
stety, około 80 proc. warzyw 
wczesnych (spod szkła) i po­
nad 20 proc. warzyw grunto­
wych, zwłaszcza pomidory, 
cebulę suchą i ogórki, musi­
my sprowadzać z województw 
warszawskiego i poznańskie­
go. Tylko w ub. roku samocho 
dy spółdzielni ogrodniczych twa." Zgodnie z 

wek wzrosła o 390 ha, po­
rzeczki czarnej i innych od­
mian o około 400 ha. O za­
cieśnieniu współpracy spół­
dzielni z producentami świad 
czy również wzrost liczby 
członków z 3200 do około 14 
tys. osób. 

Na wojewódzkim zjeździe 
ogrodników podkreślano, iż 
te kierunki działania spółdziel 
ni należy nadal kontynuować, 
rozszerzać formy pracy wpły 
wające na rozwój ogrodnic-

propozycjami 
swych delegatów, wnioskami 
służby fachowej, no i potrze­
bami naszego zielonego ryn­
ku, Zarząd Okręgowy CSO 
opracował plan, który wyty­
cza zadania spółdzielczości 

naszego województwa przeje­
chały trasę długości około 
1.572 tys. km. Dowóz warzyw 
i owoców z odległych baz pro 
dukcyjnych kosztuje miliony 
złotych, które w ostatecznym 
rachunku musi zapłacić kon- na najbliższe lata. Niektóre 
sument. pozycje tego planu zasługują 

Czy można zmienić ten stan, roz- na szersze omówienie. 
wiaąć u nas produkcję ogro«duiczą : - ... 
do rozmiarów, pozwalających w -JT f i ^ 17 skl l !rł  warzvw 
znacznym stopniu ograniczyć ko- o .00 proc., a owoców 
sztnwny import warzyw? Prob ein „ P°na<J 1 0 proc. Około fHł pro-
teii można stopniowo rozwiązać. warzyw i owocow dostarczą stopniowo 
Mówiono o ty»m na walnych zgro-
matdzeniach rejonowych gpóbdtieh 
ni ogrodniczych \ ostatnio ua wo­
jewódzkim zjeździe ogrodnłkow. 
Rozważano tę sprawę w sposób 

staJi Kontrahenci spółdzielni w ra­
mach kontraktacji wieloletniej. Ju* 
w tym roku przystąpi si'1 do orga­
nizowania rejonów uwrawy wa­
rzyw we wsiach, mających ku te­
mu odpowiednie warunki oraz w bardzo konkretny, bo w oparciu o f]" ^ 

7doI;> U. zKUMtza w ostatnieti «pltczu mmst i o-
dwóch latach, doświadczenia. 

Okazuje si^;, iż skup wa-
śrofłków wczasowo-turystycznych. 
W tych prz^d^ wszystkim 
przrować będzie ili^ba faci-owa 

lifikacji hodcmwów, troska o 
rozwój pogłowia trzody typu 

^yn 
zatrzymany. Powoli za-

a owiec przybywać. 
tym celu zorganizowano u 
wzorowych hodowców 64 tzw. 

wspoipraci zrzeszenia ze siu z j 
bą zootechniczną rad narodo j sumę 44 min zł. Nastąpiła 
wych, z kółkami rolniczymi, j więc znaczna poprawa, m. in. 
kołami gospodyń i zespołami właśnie dzięki temu, że spół-

rzyw wzrósł W  porównaniu Z  s o 5 ł d t a m  s M r r u ś e  ś r o d k i  
1960 r. z 4.730 ton do 7.260 
ton, a owoców — z 740 do 
2.266 ton. Wartość obrotów 
handlowych naszych spółdziel 
ni ogrodniczych wzrosła: w 
hurcie z 76 do 180 min zł, w 
detalu — z 18 do 59 min zł. W 
ub. roku spółdzielnie sprze­
dały na eksport kapusty, ziem 
niaków wczesnych, buraków 
i przetworów z warzyw na 

GOSPODARUJEMY 

's*vV^ależy do tr3Łecl1 najlep-
w naszym rejonie do-

j^Wców mleka — oświadczo 

PREMIA 
za hodowlę 

zwierząt zawiera więc dużo 
J^55o litrów 
l l'550 iif°^U .sprzedai  około wartościowych pasz. Wpływa 

r°W 1 W na^ro^ ,°7 to na wzrost mleczności krów 
^Oo z\ premi(? w wysokości -x pi^yrosty bydła na wadze. 
k Od«;L,;ri * Ob. Bednarz może co trzy 
Ngo^łiSi/f' ANTO- ]a^a nawieżć grunty orne o-

ą we rolni kornikiem, <Łasilić nim rów-
^eeie vSi v iW1° ? •po" n^eż użytki zielone. Osiąga 
^8ta«n- ° °^rzes^ lm- Opinia wjęC wysokie plony: ziemnia 
^ctwn mU prze^ kierów ^5W około 400 q z ha (w tym 
^ko ioH eCZarni. doJ ;yczyia roku sprzedał 30 ton sadzenia 
^ociar-f nej  specjalności go- ]ę6w))  żyta i owsa średnio po 

Tnl8' t? j te^ .zasadni" 30 q z ha* pszenicy ponad 20 
sie m- * . ec^narz jalc q z ha. Gospodarstwo przodu 

^0wanioWlxxT'i«0?0wCą Z w produkcji roślin 
^Doda- i - 12-hektarowym przemysłowych, zwłaszcza bu 

K/i,Wle posiada 10 raków cukrowych. 
,yc3ła' w tyw 6 krów, . . -

idących średnin ^ 1 mlp T(7W* Anioai Bednarz ma już po-
> rocznic "Uf «^.^00 i mie n4(d lat. Pomimo podeszłego 
^ka Wystarcza więc wieku gospodarstwo prowadzi wzo-

* tal?- na sPrze^aŻ mleczarni, rowo i bierze aktywny udział w 
Cal«.e na zaspokojenie dość iycju 8poiecx..«-gWpodarczym wsi. 
^Okich j Jes* długoletnim członkiem partu, 
i n P0^rze^ gospoaar- pr7jez 4 lata pełnił obowiązki pre-
0qv .* oprócz bydła hoduje zesa Kółka Rolniczego w G6rawi-
OKi 1 ^ do 25 sztuk tr7odv nie, należy do władz samorządo-
WeWnei ur 4_r n * wych spOKlzieini mleczarskiej 1 

V iQSna L a maciory. gC€ftu> Warto podkreślić, ii jest 
sprzedał 6 tuczni <>n iednym z ink-jator6w akcji kom 

a następnvch 6 zakon- pleksowej odbudowy wsi. Już w 
wKt°Wal 2 terminem ocUta- kwieUli" hr- P"e"u 
f£^ekt6reCU teK0 miesifloa- U0V"y 
K^nar, Y roląicy —• mówił A. 
V moiiT",,1110 że w takim . h ?0łiP°darstwie można u- pierwszy 

aż "a*?. wy/ki mleka na sp(jt-kal^*^7,^ t<>w, 

przyf,no$obip.nia rolnicr^go. Na 
konto dorobku Związku należy 
zapisać wzrost pogłowia ma-

I cior o 2,5 proc., zwiększenie 
' ich wyda jności z 8 do 11 pro­

siąt rocznie, O Ve w ub. la­
tach tuczarnie przemysłu mię­
snego zakupywały od naszych 
hodowców około 15 tys. pro­
siąt rocznie, to w ciąau 5 mie 
sie cu tego roku zakupiły w w o 
jeioództwie ponad 13 tys. pro 
siąt. 

W czasie obrad wiele wux1-
gi poświęcono przvszłym zada­
niom Związku Producentów 
Trzody Chlenmej. Dotychczaso 
we formy oracy należy kon­
tynuować. Przy każdym kółku 
rolniczym powinna być sekcja 
hodowców. Rozszerzenie pomo 
cy fachowej zależy od powięk 
szenia kadry zootechnicznej, 
zacieśnienia jej kontaktów z 
rolnikami. Hodowcy post ido wa 
li, aby Związek pomagał w za 
kupie parników elektrycznych^ 
ii?)rtynął na zaopatrzenie kó­
łek w ruchome kolumny parni 
kowe. Poprawa jakości trzo­
dy chlenmej ma duże znacze­
nie, ale nie uzyska się jej je 
dynie poprzez rozprowadzanie 
materiału hodoiułanego. Trze­
ba równocześnie popularyzo­
wać nowoczesne metody żywię 
nia obniżające koszty tuczu. 

(ś) 

dzielczość ogrodnicza zajęła 
się także organizacją produk­
cji. 

ROZWINIĘTO przede 
wszystkim współpracę 
z producentami warzyw 

i owoców. Około 30 instrukto 
rów przystąpiło do zakłada­
nia specjalistycznych sekcji, 
organizowania szkolenia i po 
radnictwa. Zakładano poletka 
doświadczalne z odmianami 
warzyw, stosowaniem nawo­
zów sztucznych, udzielano po 
mocy przy przeszczepianiu i 
prześwietlaniu drzew owoco­
wych, wykonywano usługi w 
zakresie ochrony sadów i u-
praw warzywnych. Rozwinię 
to kontraktację, np. już w 
ub. roku około 75 proc. wa­
rzyw zakupiono zgodnie z u-
mowami kontraktacyjnymi. 
Zaczęto podpisywać z ogrod­
nikami umowy wieloletnie. 
Dotacje na zakup sadzonek 
drzew owocowych odmian 
szlachetnych i krzewów jago 
dowych oraz dostarczenie te 

finansowe n* organizację ufług, 
szkolenie, fmdowe minKt^w skunu. 
przechowalń!. Planv uwzględni**ją 
równie* zaopatrzenie w surowiec 
przetwórni owoców i warzv\v, któ­
re w nastenne* 5-Iatee mn.in wy­
produkować pr/etworv wartości 
p«r»ad 85 nrTn 7}. prawie 3 razy 
więcej nifc. obecnie. 

O inwestycjach soól dzielni 
ogrodniczych zaczęto mówić 
dopiero w ub. roku. Wówczas 
bowiem zwrócono uwag0, że 
bez rozbudowy sieci punktów 
skuou, magazynów, moderni­
zacji przetwórni nie można 
rozwijać uprawy warzyw, tt-
sprawnić zaopatrzenia zielo­
nego rynku. W tym roku na 
inwestycje przeznacza sie 0-
koło 5 min zł, a w przyszłych 
latach do 20 min zł. Najwię­
cej środków finansowych wy 

ni wzrosły do 2,5 min zh 
Wzrosła również ranga samo 
rządu spółdzielczego, jego od 
działywanie na kierunki roz­
woju koszalińskiego ogrodnic 
twa. Najlepszym przykładem' 
szybki rozwój uprawy tru­
skawek i krzewów jagodon 
wych, założenie kilkuset san 
dów tzw. handlowych. To za-1 

angażowanie rolników — o-* 
grodników daje gwarancję, żei 
plan powiększenia areału wa! 
rzyw o około 1000 ha będzie 
wykonany, że na naszych plaa 
tacjach uprawiać się będ?ief 
nie tylko kapustę, lecz równ 
nież inne gatunki poszukiwać 
nych na rynku warzyw. 

P. SLEWA 

Lato dzieci 
w pegeerach 

Wiele jest zapowiedzi, że rozpo* 
czynające się lafo będzie dla dzie4 
ci w pegeerach bardziej atrakcyH 
ne niż w roku ubiegłym. Zwłasz-: 
cza dla dzieci w wieku przedszkola 
nyra. Około 250 gospodarstw posia­
da już place zabaw. Wprawdzie 
nie wszystkie są tak wyposażone 
jak ogródek jordanowski w kom­
binacie PGR Pieńkowo (na zdję­
ciu), ale w każdym ogródku znaj-* 
dują się karuzele, huśtawki, pia-^-
skow.nice, zjeżdżalnie, równow«iż4< 
nie i inne urządzenia. Liczba ta«*| 
kich placów zabaw ma w ty;nl| 
roku znacznie wzrosnąć. Na icjtw 
budowę przeznacza się znacz ;srr 
kwoty zarówno z kasy pegeerowi 
skiej, jak i innych instytucji, np^ 
z funduszu prewencyjnego PZU^ 
Wydatnej pomocy finansowej i or-ł* 
ganizacyjnej udziela także zwią-ł? 
zek zawodowy. Zarząd Okręgi*; 
Z Z PR w Koszalinie postanowił na-ł° 
wet rozpisać konkurs (z nagrodami^ 
na najlepiej urządzony i prowadzona 
ny plac zabaw dla maluchów. 

Wzrośnie również liczba innychł-
placówek opieki nad dziećmi. Wf 
powiatach człuchowsklm i słupskimi 
podwojono w ciągu roku liczbóg 
przedszkoli, a w całym wojewódz-f 
twie już około 70 pegeerów posiać-
da tc placówki. Do końca br. przy-f 
będzie ponad 10 przedszkoli. Pla4 
nu je się ponadto otworzyć 45 dzie4. 
cińców sezonowych. Tyle urucho4 
mią z własnych środków państwo^ 
we gospodarstwa rolne. A przecie^ 
na organizację dziecińców wyasyg­
nowali znaczne sumy także inni 
pomocnicy, np. PZT7 łącznie okołcf 
1.150 tys. zł oraz TPD. 

Fot.^J. Piątkowski 

i;* morV« , im s^» że św*~ 
vH tyiko s,°d«m. Mleko pelłie 
b?^ymi paszami podsta-

m,«c trzody ^ ziemniaki, 
a e^o Szanki przemysłowe 1 

*viąc* o^e* vInna ^rawa, decy-
ła •<-* oc^°dowogci hodowli 

°fcle»n +i m]ecznoś^ krów. A tu 
1 Qo«n^VSl W żyw*e»iu . » • 
^ J^0(^arstwo- ma zaledwie 

Antoniego Bedna- V; 

rza z Górawina w ' 
magazynie GS 
Siemyślu — gdzie 
zaopatrywał się 
w materiały bu­
dowlane. W tym 
roku, jak nam o-
świadczył, posta­
nowił około 100 

tW° ha łaku- 'dlt fUWlc tys. zł wydatko-ią*> które wydają po wać na rozbudo-
siana Z dwóch poko wę obiektów go-

na bednarz systematycz spodarczych. 

SfeeS 36 krp0Stern,lf B^narz pwy £ ł^Ozv wysiewa na łąki ładunku w«'r4ców 
r^nin sztuczne, pamięta o z cementem. 
^ ?Wym wykonaniu żabie 

%ie 'gI?acyjnych. Jednak 
to*U wystarcza. Dla-

. nu • ka*dego roku około 
0 i _Slewa trawami na sia 

DnHSi°na' do 3 P^zezna 
5. peluszki, wy 

1 inn>rch roślin pa 
^. ̂ wóch silosach 

^tviv.a kiszonki z roślin 
buraków 

jJa^ospu dU - i. B 

1 

H| •RM 

br/' ' 

Jniynm*\ 
mmxi 

Następne bronowanie planta kości plonów. Zabieg ten zwa1 

cji przeprowadzamy w okre- ny też pojedynkowaniem ro§ 
sie, gdy buraki mają po dwa lin należy przeprowadzić do-j 
listki. Bronowanie spulchnia kładnie i w okresie, maksie 
glebę w rządkach i międzyrzę mum 10 dni. Pamiętajmy, ża 
dziu, pobudza rośliny do roz- dłuższe pozostawienie bura-' 

TEGOROCZNA wiosna woju. W tym okresie należy ków nie przerwanych powon 
nie sprzyjała zasiewom (potrzebne to jest szczególnie duje zbędne zużycie zawar-
i wegetacji buraków cu w tym roku) wysiać pogłów- tych w glebie składników pa[ 

krowych. Długotrwałe chłody nie pierwszą dawkę nawozu karmowych, osłabia rośliny* 
(temperatura spadała często azotowego łatwo przyswajał nadmiernie rozwija system 
do 0 stopni i poniżej), zahamo nego. korzeniowy. Buraki później^ 
wały kiełkowanie nasion i Po 10—15 dniach od wzejś- przerwane dłużej chorują i w| 
przedłużyły wschody roślin cia roślin, kiedy buraki osiąg- rezultacie rosną nie w głąfcf* 
do około 20 dni. Znacznie 
groźniejsze niebezpieczeństwo 
dla młodych roślin stwarza 
jednak ubita opadami desz­
czu, zleżała górna warstwa 
gleby. Utworzyła się z niej 
skorupa, która utrudnia prze 
bicie się kiełków na po-
wierzchnię, nie dopuszcza po ną do 4—6 cm wysokości, przy gleby, lecz rozwijają selerom 
wietrzą do gleby i w ten spo stępujemy do tzw. przecinki, wate korzenie. Z doświadczeń, 
sób sprzyja rozwojowi chorób Zabieg ten wykonuje się ręcz prowadzonych przez IHAR 
grzybkowych. nie przy pomocy gracy o o- wynika, że opóźnienie prze-i 

Na kilka dni przed wschoda strzu szerokości do 18 cm. Sta rywki do czasu utworzenia si^ 
mi buraków skorupę gleby ranne wykonanie przecinki, drugiej pary listków narażaj 
kruszymy przy pomocy lek- polegające na pozostawieniu rolnika na stratę około 10? 
kich bron posiewnych lub co 20—25 cm kępki buraków, proc. plonu buraków. Przy 
tzw. chwastownika. Plantację znacznie ułatwia przeprowa- wydajności 300 q z ha straty! 
należy bronować ukośnie do dzenie następnego zabiegu — te wynoszą około 30 q korzes, 
kierunku rzędów. Kiedy rośli przerywki buraków. Przeryw ni i 22 q liści. Zbyt wysoką 
ny zaczynają się przebijać na ka jest czynnością najważniej cenę płaci plantator za każ 
powierzchnię do niszczenia szą w uprawie buraków cuk dy dzień zwłoki w przerywce 
skorupy używamy jedynie kol rowych, a jakość i termin jej buraków. 
czatki lub wału kolczatego. wykonania decydują o wys*> Mgr* inż. ADAM HLNCR 

Jak zmniejszyć straty? 



INFORMUJEMY 

PROSIĘTA 
NA OBOWIĄZKOWE 
DOSTAWY 

M. O, — pow. Człuchów: 
Słyszałem, iż istnieje możli­
wość zakontraktowania pro 
siąt, które przy sprzedaży 
zalicza się na poczet obo­
wiązkowych dostaw7 żywca. 
Kontraktację prosiąt lub 

warchlaków z zaliczeniem 
przy sprzedaży na obowiązko 
we dostawy żywca prowadzi 
się w 10 powiatach naszego 
województwa, a więc z wyjąt 
kiem powiatów bytowskiego, 
człuchowskiego i złotowskie­
go, które należą do tzw. stre­
fy produkcji bekonów. Tam 
obowiązują nieco inne wa­
runki skupu żywca. Przy oka 
zji wyjaśniamy zainteresowa 
nym, że na poczet obowiązko 
wych dostaw żywca zalicza 
się prosięta zakontraktowane 
do odstawy w okresie cd mar 
ca do końca sierpnia, nato­
miast warchlaki w ciągu ca­
łego roku. (ś) 

KTO OPŁACA 
KOMINIARZA? 

L. P. — pow. Sławno: Do 
października ub. roku nasz 
pegeer opłacał usługi komi­
niarskie wykonywane w do 
mach pracowników, a obec 
nie koszty te muszą pokry­
wać pracownicy. Dlaczego? 
Czy gospodarstwo zobowią­
zane jest opłacić koszty ma 
lowania mieszkania pracow 
nika? 
W niektórych pegeerach na 

skutek złej interpretacji ukła 
du zbiorowego pracy przez 
dłuższy czas gospodarstwa o-
płacały usługi kominiarskie 
wykonywane w mieszkaniach 
pracowników. TJZP stwierdza, 
że robotnik zajmujący miesz 
kanie pracownicze nie opła­
ca czynszu mieszkaniowego, 
natomiast korzystanie ze świa 
tła, urządzeń wodociągowych, 
gazu, centralnego ogrzewania 
i innych świadczeń komunal­
nych (a więc i usług kominiar 
skich) podlega pełnej odpłat­
ności. Jeśli chodzi o odnawia 
nie mieszkań pegeerowskich 
— to obowiązuje zasada, że 
pracownik otrzymuje mieszka 
nie wyremontowane i odno­
wione w pełni nadające się 
do użytkowania. Później go­
spodarstwo zobowiązane jest 
również wykonywać potrzeb­
ne remonty i usuwać uszko­
dzenia powstałe z winy zakła 
du. Jednak malowanie izb czy 
wprawianie szyb należy do 
obowiązków użytkownika do 
mu i jeśli te prace wykonuje 
gospodarstwo, to na koszt pra 
cownika. (ś) 

KARALNOŚĆ 
A ZATRUDNIENIE 
NA STANOWISKU 
KIEROWNICZYM 

St. T. — Koszalin: Byłem 
karany za przestępstwo u-
rzędnicze. Czy mogę zajmo­
wać w przedsiębiorstwie 

samodzielne stanowisko lub 
stanowisko kierownika sek 
cji, nie związane z materiał 
ną odpowiedzialnością? 
W myśl pisma okólnego 

nr 20 prezesa Rady Mini­
strów z 4 III 1962 r. (Monitor 
Polski nr 20, poz. 89) — sam 
fakt skazania za jakiekolwiek 
przestępstwo nie może stano 
wić przeszkody do zatrudnie­
nia na stanowiskach kierow­
niczych, samodzielnych lub 
związanych z odpowiedzialno 
ścią materialną. Na stanowi­
ska te nie powinny być jed­
nak przyjmowane osoby, ska 
zane ża przestępstwa popeł­
niane z chęci zysku lub za 

inne przestępstwa, których po 
pełnienie dyskwalifikuje do 
zatrudnienia na takim stano­
wisku. Każdy przypadek nale 
ży oceniać w zależności od 
rodzaju przestępstwa, wyko­
nywanej obecnie pracy oraz 
opinii, jaką pracownik ma w 
zakładzie pracy po odbyciu 
kary. Poza cytowanym wyżej 
pismem okólnym nr 20, mają 
w tej kwestii zastosowanie 
także przepisy Zarządzenia 
nr 19 prezesa Rady Min. z 
1 marca 1962 r. w sprawie try 
bu przyjmowania do pracy na 
stanowiska kierownicze lub 
związane z odpowiedzialnoś­
cią materialną (Mon. Polski 
nr 20, poz. 86). 

(JS) 

INNA CHOROBA 
— NOWY ZASIŁEK 

W. S. — pow. Kołobrzeg: 
Od 27 X ub. roku do 15 I 
bież. roku chorowałem na 
skutek wypadku przy pra­
cy. Następnie przepracowa­
łem 8 dni (w ciągu których 
otrzymałem wypowiedzenie) 

, a 27 I br. zachorowałem na 
' zapalenie korzonków nerwo 

wych i choruję do dziś. Czy 
zakład pracy właściwie obli 
cza ml okres wypłaty zasił 
ku chorobowego od dnia 
27 X ub. roku zamiast od 
27 I br.? Do kiedy należy 
mi się zasiłek chorobowy i 
rodzinny? 
Okres wypłaty zasiłku cho 

robowego pobieranego z powo 
du tej samej choroby nie po­
winien wynosić więcej, niż 
182 dni. Może być przedłużo­
ny o dalsze 91 dni — do 273 
dni kalendarzowych. Zliczać 
razem można tylko okresy tej 
samej choroby, jeśli pracow­
nik między pierwszym a dru 
gim zachorowaniem, nie prze 
pracuje co najmniej 57 dni. 
Natomiast sumowanie dwóch 
kolejnych, spowodowanych 
dwoma różnymi chorobami 
okresów zasiłkowych jest 
błędne. W Pana przypadku 
początek wypłaty zasiłku 
przypada nie na 27 X ub. ro­
ku, lecz na 27 I br. Za cały 
czas pobierania zasiłku cho­
robowego przysługuje rów­
nież zasiłek rodzinny. 

(b) 

OPAŁ W PEGEERACH 

K. M. — pow. Słupsk: 
W dniach wolnych od pra­
cy nająłem pracownika i 
wspólnie z nim przylotowa 
lem sobie w lesie drewno 
opałowe. Po opłaceniu asy-
gnaty zwiozłem drewno pe-
geerowskim środkiem trans 
portu. Czy gospodarstwo 
ma prawo to drewno zali­
czyć na poczet przysługują 
cych mi z pegeeru jedno­
stek opałowych? 

Gospodarstwo zobowiązane 
jest zaopatrzyć pracowników 
w opał: 26 jednostek opało­
wych (jednostka stanowi rów­
noważnik 1 q węgla kamien­
nego) otrzymują pracownicy 
stali, posiadający rodzinę i 
dzieci do lat 14; 20 jednostek 
— pracownik z rodziną, 15 
jednostek opałowych — pra­
cownik stały samotny, zamiesz 
kujący we wspólnej izbie. 
Opał przydziela się odpłatnie, 
a gospodarstwo zapewnia tyl 
ko bezpłatnie środek trans­
portu. Z tej pomocy korzysta 
Pan, a przygotowując sobie 
drewno w lesie zaoszczędził 
na kosztach zakupu opału, bo 
płacił niższą cenę. A więc, 
naszym zdaniem, nie ma pod 
staw rościć pretensji do pe­
geeru o zaliczenie tego drew­
na na poczet opału przydzia­
łowego. (ś) 

Po uzdrowiskach Pomorza Zachodniego 

W Kamieniu byli uparci 
Pięć dni trwał dziennikar­

ski rajd po uzdrowiskach Po 
morza Zachodniego. Czasu 
starczyło ledwie na to, by z 
grubsza tylko obejrzeć nasze 
kurorty. A co jeden to inny, 
ciekawszy, specjalizujący się 
w leczeniu określonej doleg­
liwości. 

Trasa naszej wycieczki, zor 
ganizowanej przez Centralny 
Zarząd Uzdrowisk, wiodła od 
Połczyna, przez Kamień Po­
morski, Międzyzdroje, Świno­
ujście do Kołobrzegu. 

„Głos" nie skąpił nigdy, ani 
nadal nie ma zamiaru żało­
wać łamów do podawania wia 
domości o połczyńskim zdro­
ju. Nie będę przeto rozpisy­
wał się o aktualnym stanie 
„włości" dyrektora Dederki. 
Tym bardziej, że gazeta na­
sza zamieściła niedawno dwa 
artykuły o Połczynie. Jeśli 
napiszę coś na temat zdrojo­
wiska i jego sympatycznej za 
łogi, to głównie po to, żeby po 
kazać lepiej osiągnięcia poł­
czyńskie na tle dorobku „ry­
wali" z Kamienia, świnoujś­
cia czy Kołobrzegu. 

Już teraz czuję się w obo­
wiązku powiedzieć, że ugosz­
czono nas w Połczynie i przy 
jęto po staropolsku. Nie ską­
piono nam także miejscowej 
specjalności, znakomitej wody 
mineralnej „Joasia". Żałować 
należy, że krynica owa nie 
jest konsumowana dotąd poza 
bramami sanatorium. Jego go 
spodarze zapewniali nas 
wprawdzie, że „Joasia" znaj­
dzie się w niedalekiej prżysz 
iości' na stołach restauracyj­
nych, z prywatnych źródeł do 
wiedziałem się jednak, że nie 
doczekamy się tego prędko. 
Podobno Centralny Zarząd U-
zdrowisk nie „zaklepał" jesz­
cze tej sprawy. Ciekawym, na 
co czeka? 

A skoro jestem już przy wo 
dach mineralnych, powiem je 
szcze iż ambicje, podobne do 
połczyńskich, żywi również 
świnoujście. Ale i zdrój nad 
Świną nie jest jeszcze zbyt 
pewien swego. Najbliżej pro 
dukcji wody mineralnej w 
stołowym wydaniu jest za to 
Kołobrzeg, którego doskonała 
„Mewa" powinna jeszcze w 
br. „wzlecieć w przestworza 
dystrybucji" i urozmaicić ze 
staw napojów stołowych. 

SANATORIUM W... BARAKU 

Pora wrócić jednak na tra 
sę naszego rajdu zdrojowego. 
Po obejrzeniu zagospodarowa 
nego znakomicie i utrzymane 
go w idealnym niemal stanie 
uzdrowiska w Połczynie, ku­
rort w Kamieniu skromne wy 
warł na nas wrażenie. Samo 
miasto, tysiącletni, historycz­
ny gród piastowski, legł pod 
czas ostatniej wojny komplet 
nie niemal w gruzach. 

Podobno tylko dzięki na­
dziei na odbudowę uzdrowi­
ska zgodzono się w Szczecinie 
na to, by Kamień stał się sie 
dzibą powiatu. Pewnie patrio­
ci miejscowi uparli się i nie 
dopuścili do przekształcenia 

miasta w wieś. Tym bardziej, 
że w samym środku Kamie­
nia bije od dziesiątków lat ob 
fitująca w jod i brom solan­
ka o (wydajność źródła 400— 
—600 1 na godzinę) bardzo sil 
nym stężeniu. W pobliżu są 
również zasobne złoża boro­
winy, nadającej się do wszela 
kich zabiegów kuracyjnych. 
Jest też stary, z czerwonej 
cegły masywny gmach w 
kształcie litery „E". Dawniej 
było w nim sanatorium. 
Gmach obecnie odbudowuje 
się. 

Nadzieją około 5 tys. miesz 
kańców Kamienia Pomorskie 
go — (gdzie poza zgrabnie pre 
zentującym się pomem, paro 
ma urzędami i szkołami jest 
jeszcze... smażalnia świeżych 
ryb i bezcenna katedra, nie 
licząc piękna natury wzdłuż 
Zatoki Kamieńskiej) stał się 
więc uzdrowiskiem. Skromne 
to przedsiębiorstwo składa się 
obecnie z dwóch obiektów: 
„Piasta'', rezydującego w ba 
raku, popstrzonym barwami 
w stylu pikasa i „Wars-Sawy" 
w niedużej kamienicy. 

W obu sanatoriach kuruje 
się kilkudziesięciu chorych, 
gdyż przepustowość roczna u-
zdrowiska nie przekracza o-
becnie 300 osób. (Dla porów 
nania: jeden tylko połczyński 
„Gryf" posiada 383 łóżka). Je 
śli wszystko ułoży się odpo­
wiednio, Kamień osiągnie w 
br. swój pułap docelowy — 
350 miejsc. Na tym też zakoń­
czy się w zasadzie odbudowa 
miejscowego sanatorium. O-
t war tą pozostaje jeszcze spra 
wa uruchomienia zakładu 
przyrodoleczniczego w cegla-
stym budynku „E". 

Dyrektor uzdrowiska, Bo­
rzęcki powiedział nam, że 
brak jest jeszcze częściowo do 
kumeiitacji nie mówiąc o wy 
konawcy. Ze znalezieniem fir 
mv budowlanej są w Kamie­
niu wielkie trudności. Świad 
czy to zapewne o ruchu bu 
dowlanym, na jego braku. 

SPECJALNOSC — CYGANIE 

W sanatoriach kamieńskich 
leczą się zarówno dorośli jak 
i dzieci. Dla tych ostatnich u-
rządzi się w przyszłości od­
dzielne sanatorium w przed­
wojennym domu zdrojowym, 
oddalonym nieznacznie od 
centrum uzdrowiskowego. 
Starsi potrzebują wszak spo­
koju, niechże więc malcy nie 
zakłócają im kuracyjnej ci­
szy. 

Tak zwana gama schorzeń 
leczonych w Kamieniu, jest 
bardzo szeroka i zaczyna się 
od chorób układu narządów 
ruchu, poprzez niedomogi 
dróg oddechowych, układu 
krążenia, przewodu pokarmo­
wego aż po choroby skóry, 
nerwice czy schorzenia narzą­
dów rodnych kobiet. 

Kadra medyczna jest tutaj 
szczupła. Nie usłyszeliśmy ni 
słówka o jej współpracy z 
naukowcami czy opiece ze 
strony jakiejś akademii me­
dycznej. Nie było też nikogo 

z Prezydium Miejskiej ani Po 
wiatowej Rady Narodowej, że 
by objaśnić nas (jak uczynili 
to sympatyczni gospodarze po 
wiatu świdwińskiego i miasta 
Połczyna) w najważniejszych 
problemach Kamienia Pomor 
skiego. 

Kończąc relację o kamień­
skim uzdrowisku godzi się 
wspomnieć, że część kuracju­
szy leczyć się zacznie jeszcze 
w br. przy pomocy terapii za 
jęciowej. Za tym szumnym co 
k-lwiek wyrażeniem ukryty 
jest prozaiczny warsztat rze­
mieślniczy. W tym roku pu­
szczona zostanie w ruch wy­
twórnia zabawek, a w przysz 
łosci tkalnia. Zajęcia przy wy 
rc ie pajaców i tkaniu mat 
pomogą kuracjuszom z chory 
mi rękami wrócić szybciej do 
normalnego życia. 

Na razie leczący się w Ka 
mieniu mają do dyspozycji 
skromne kino, klub w zapo­
wietrzonym z lekka baraku z 
jego specjalnością — orkie­
strą cygańską. Nie widzieliś­
my, niestety, ani nie słyszeliś 
my tęsknych zawodzeń skrzy­
piec śniadych muzykantów: 
patrząc jednak na dumę, bi­
jącą z oczu gospodarzy sana­
torium, gdy mówili nam, że 
to ich specjalność, a raczej 
osobliwość — uwierzyliśmy 
na słowo. 

ROMAN KMIECIK 

Medale 20-lecia KBW 

Dla działaczy 
województwa 

i miasta Koszalina 
(Inf. wł.) 

Z okazji obchodzony^ 
przy końcu ub. miesiąca u-
roczystości związanych z 

XX rocznicą utworzenia 
Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego dowództwo 
koszalińskiej jednostki tej 
formacji przekazało ostat­
nio działaczom wojewódz­
twa i miasta Koszalina spe 

cjalne medale pamiatkoW e  

20-lecia KBW, wybite dla 

uczczenia jubileuszu. 
Medale otrzymali: I se' 

kretarz KW PZPR tow. ̂  
toni Kuligowski, przewody 
czący Prezydium WRN 
Koszalinie, inż. Zdzisia 
TomaJ, I sekretarz 
w Koszalinie, tow. 
Malicki, dowódca 
kiej Brygady WOP, P*. 
dypl. Czesław Stopiń^-
komendant wojewód^ 
MO płk. Jan Pieter*** 
oraz jego zastępca PP ' 
Bronisław Szymański. / 
nadto medale otrzymali 
f i cerowie rezerwy: mjr 
lesław Linkiewicz i ^ 
Odrowąż Petrykiewicz. 
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DZIE, UL. ŚWIERCZEWSKIEGO nr 1, zatrudni od „efl'?. 
DYREKCJA ZAKŁADÓW MŁYNARSKICH W BIAŁy^ff 
DZIE, Ul,. ŚWIERCZEWSKIEGO nr 1, zatrudni o0 eIji' 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wyjesz** ^0 

• ekonomiczne i 7 lat praktyki w Rgji 
ych, 2 TECHNIKÓW MŁYNAR' s 

wyższe lub średnie 
finansowo-księgowych 
na stanowiska technika-technologa produkcji oraz 
go referenta inwestycji — wymagane 3 lata praK -

/odzie. Warunki pracy i płacy do omówienia w 

P R A C A  
POMOC domowa potrr,<?l>na na­
tychmiast. Koszalin, Chrobrego 
20/7. Gp-3941 

zaw 
przedsiębiorstwa. 

Traniystoro-
we odbiorniki 
już w epoce ka 
mienia łupane­
go? 

— Słuchaj, 
eo to może 
być? Gra, pisz 
czy-* 

Ryl 
Henry BLANC 

/ 

Z G U B Y  
POTTIUK T,udwik, zam. Catarfie, 
r,ąubił motocyklowe prawo jazdy, 
dowód tymczasowy, kartę reje­
stracyjną motocykla EC 03-25. 

Gp-3039 

HUDZIK Kazimierz zam. w Zło-
cieńcu, vii. Dworcowa 5 zgubił le­
gitymację szkolną, wydana przez 
ZSW. G-3042 

ZGUBIONO prawo jazdy kat. cią 
gnikowej, wydane na nazwisko 
Franciszek Korba, dowody reje­
stracyjne na ciągnik nr EA 83-53 i 
przyczepę nr E-98-19, kartę drogową 
nr 47, wydaną przez Nadleśnictwo 
Lipka. G-3G43 

KIF.RZK OWSKI Roman zgubił 
legitymację ubezpieczeniowa nr 
3233S7, wydaną przez T>OKP 
Szczecin. G-3028 

R Ó Ż N E  

v 

DYREKCJA T*aAstwovT&go Gospo­
darstwa Rolnego w Marcinie zgła­
sza zaginięcie konia (cechy — koń 
wałach, lit 5, kasztan). Kto wie­
działby o miejscu pobytu konia 
proszoiny je«t o powiadomienie Go­
spodarstwa. K-1443 

GARAŻ samochodowy do wyna­
jęci*. Koftsali&i Piotra Skargi s. 

it 

POLSKIE LINIE LOTNICZE „LOT 
poes/mefamio/^ 

że 16 czerwca, otwarta została lifli* 
WARSZAWA ó KOSZALIN & WARSZAW" 

W OKRESIE 16 VI 15 IX W OKRESIE 1 VII — 15 I?ś 

ODLOT Z KOSZALINA 12.30 
PRZYLOT DO WARSZAWY 14.40 
ODLOT Z WARSZAWY 9.40 
PRZYLOT DO KOSZALINA 11.50 

ODLOT Z KOSZALINA 
PRZYLOT DO WARSZAWY 
ODLOT Z WARSZAWY 
PRZYLOT DO KOSZALINA 

7.3" 
9.00 

20.3® 

Dogodne połqczenia przez 

Warszawę z Krakowem, 
Rzeszowem i Wrocławie111 

Biuro sprzedaży biletów lotniczych i rezerwacji miejsc 
Oddział PLL „LOT" w Koszalinie - Dworzec PKP - telefon' 
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GLOS Nr 144 (3970)« Sta. 6 

l plenum KMiP PZPR •«-— 

Ocena kampanii wyborczej 
Tow. Stanisław Łyczewski - sekretarzem propagandy 

aEFERAT zasadniczy na stulowali doinwestowanie szych zadaniach mówił w dys 
wczorajszym plenarnym przedsiębiorstwa w celu lep- skusji przewodniczący Prezy-
posiedzeniu Komitetu szego wyposażenia taboru pły dium MRN tow. Jan Stępień, 

^ta i Powiatu PZPR, wy- wającego. Aktyw państwowych Plenum przyjęło uchwałę, 
;^°ny przez I sekretarza gospodarstw rolnych poruszał w której zawarte są zadania 

tow. Karola Szuflitę za sprawy poprawienia sytuacji dla instancji i członków par-
ocenę przebiegu kam- w zakresie współpracy mię- tii na najbliższy okres. 

^ wyborczej do Sejmu i dzy projektantami a użytków W sprawach organizacyj-
^ Narodowych oraz wynika nikami planowanych inwesty- nych plenum zwolniło tow. 

2 niej zadania dla orga- cji. Wskazywano przy tym na Czesława Sosnowskiego z funk 
cJi partyjnych i nowo wy istniejące w tej dziedzinie pa- cji sekretarza propagandy 

Ach radnych - członków radoksy. Tak na przykład w KMiP w związku z objęciem 
J/i. W obradach uczestni- PGR Zimowiska, Wieszyno i przez niego stanowiska prze-
C1 członkowie partii — ra- Duninowo magazyny zbożowe wodniczącego Prezydium PRN. 
L.MHN i PRN, sekretarze wybudowano 50 m od suszar- W imieniu egzekutywy KMiP 
estetów gromadzkich oraz ni. tow. Karol Szuflita podzięko-

(njj^owie partii — kierów- Ogółem w okresie kampanii wał tow. Sosnowskiemu za kil 
<5cj Wydziałów prezydiów obu wyborczej w mieście i powie- kuletnią pracę na stanowisku 
^środowych. W plenarnym cie zgłoszono 619 wniosków i sekretarza komitetu. Następ-

gżeniu wziął również u- postulatów. Istotnym zagad- nie kierownik Wydziału Pro-
kierownik Wydziału Pro nieniem jest obecnie rozpatrzę pagandy KW PZPR, tow. Ta-

PZPR w Koszalinie nie tych wniosków. Tow. Szu deusz Dymek zaproponował 
^ Tadeusz Dymek. flita stwierdził, że niektóre z plenum w imieniu sekretaria-

Karol Szuflita ocenia- nich potraktowano zbyt for- tu i egzekutywy KW PZPR w 
imieniu egzekutywy malnie, ograniczając się do u- Koszalinie wybranie na sta-

5jj ^ partii przebieg kampa- dzielenia odpowiedzi, że jest nowisko sekretarza propagan-
iJ^borczej do Sejmu i rad on nierealny i nie będzie za- dv KMiP tow. Stanisława Ły-
C^wych stwierdził na łatwiony po myśli wyborcy, ezewskiego, którego wybrano 

że wyzwoliła ona ol Egzekutywa zaleca ponowne w skład KMiP i powierzono 
iy^ie zasoby aktywności przeglądnięcie tych wniosków mu obowiązki sekretarza. 
StoS?ne^' Wyniki wyborów i w przypadku jeśli nie będą 
ty ^zą że społeczeństwo zie one mogły być załatwione — 
%s*upsk.iej w pełni popiera zainteresowany musi otrzymać 
'i$ fkę naszej partii. W mieś wyczerpujące wyjaśnienie. 

-Powiecie przeprowadzono W kampanii wyborczej oraz 
orań POP, 5 spotkań śro w samym dniu wyborów' akty 

-owych i ponad 60 spot- wiści Frontu Jedności Naro-
k Radnych poprzedniej ka- du, członkowie komisji wy-
'yi0

31 ze społeczeństwem. Od borczych a wśród nich człon-
tytotakże 150 spotkań z kowie i kandydaci partii pra­
łatami na radnych i 16 cowali bardzo ofiarnie. 

ań z kandydatami na po W referacie i dyskusji poru 
Ogółem wzięło w nich szono te problemy, które obec 

% * około 12 tys. osób, a ty nie powinny stać się przed-
n*ch zabierało głos w miotem zainteresowania 

£usjach. 
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Odbyły się sesje Miejskiej i 
Powiatowej Rady Narodowej 
inaugurujące ich nową kaden­
cję. Na zdjęciu obok, moment 
głosowania w czasie sesji PRN* 
Oddaje swój głos nowy prze­
wodniczący Prezydium PRN 
— Czesław Sosnowski. 

Na zdjęciu poniżej radni 
MRN oraz delegacja młodzie 
ży uczestniczącej w Igrzy­
skach flkłada życzenia i wią­
zanki kwiatów radnym. 

Fot. A. Maślankiewicz 

— WIĘC TIS7Ę 

i. Panie 
"edakfo 

^ wszystkich członków i kandy-
v, zebraniach i spotkaniach datów partii. Tak na przykład 

r, _^ano wiele problemów. 9 niektórych zadaniach czeka-
S^acownicy „Korabia" po focych słupską wieś mówił w 

dyskusji przewodniczący Pre­
zydium PRN tow. Czesław So 
snowski. Sprawą najważniej­
szą jest intensyfikacja produk 
cji roślinnej i hodowlanej. Z 
pola widzenia nie mogą rów­
nież ujść sprawy budowy i na 
prawy dróg lokalnych, zaopa 
trzenia wsi w wodę oraz wpro 
wadzenia w pełni reformy 
szkolnej. Sporo miejsca w dy­
skusji zajęły sprawy utrzymy­
wania przez radnych stałego 
kontaktu z wyborcami. Istot­
ny problem poruszył po wiato 
wy lekarz weterynarii tow. 
Tadeusz Marciniak. Jego- zda­
niem niedostatecznie jeszcze 
informowani - są rolnicy o 
formach pomocy państwa w 
zakresie podnoszenia gospo­
darki rolnej. 

O pracv komisji miejskiej 
rady w Słupsku oraz o najbliż 

r z e '  
Ję pchnąłem, otrząsnąłem 

czyli krótko mó-
\ V* Słupska mam z gło 

co tylko było 
^ ky% PtwierQno kwiaciarnię 
!° Kn>Ł^eTri Pierwszy kaktus, 

meldowałem 
W l°dy, motorowcom ma 

chusteczką. 
\ ̂  Pan czy interesowałem 

.wzyskami sportowymi? 
i "l0 ,  Gimnas/tyczki by 
• O J — Siatkarki 

aw*a dziewczęta 
,\i ' Ale najbardziej ocs„ 
% mnie Muzeum. Swiecz-

' Ale najbardziej ocza 
} l  

t ^nie Muzeum. Swiecz 
anie, jak armata. Jakie 

świece — zasta-
A wnttrze — 

\X l l lZać' Chodziłoby się 
u lodziło gdyby nie 

\ y*° kapci oddawać in 
toll^Wcym. W sumie, Pa 

y \e<^Xt?rze — frk Słupsk 
^ ^ ^55 lat, to takich 
h\jy€rwerkami nie było. 
y Wdnak Pana zmart-

w czasie takich 
\n, iN

0sci  słupszczanie za-NłiiJ-°SCl słupszczanie za-
Sh K ,? rządkach na 

^etrzp 710,0*1' Miewające 
tii ^ kluchy w blasku 

ywych szturm,, nh / \ sztucznych ogni 
>« dobrze. Mini-
l 96rTa^d^ nie spoglądał 

cir eszt<l można było 
tp l»Szy^zrok ministra. Ale 
l ^ zauu>ażam. I myś 
Ithka nowa rada 
Cs° ĥ k̂ ĥ i€§ zarz(̂ dze 

, ̂ nach. Ze muszą być 
^ to ns** luchy można su 

V'ia ^zelkie rupie 
hr^yba ~ y w Piwnicach. 

tok ich dodatkowych % TQcH. 
K u*nani % l^m dla organizato-

ZLOT 
w Damnicy 
16 i 17 bm. w Damnicy od­

bywa się wojewódzki zlot u-
czestników szkół specjalnych 
i zakładów wychowawczych. 
Na stadionie, pod namiotami, 
rozgościło się 200 uczniów ze 
szkół specjalnych z Koszali­
na, Szczecinka, Bytowa i Słup 
ska oraz z zakładów wycho­
wawczych w Debrznie i Dam 
nicy. Wczoraj odbyło się o-
twarcie zlotu. Następnie przez 
cały dzień trwały rozgrywki 
sportowe. Dziś odbędzie się 
zlotowy przegląd zespołów 
artystycznych. Wieczorem 
przy ognisku nastąpi zakoń­
czenie. (am) 

Ustka-Słupsk 
Dziś o godz. 18 w Ustce rozegra 

się rewanżowe spotkanie piłkar­
skie pomiędzy reprezentacją Słup­
ska i Ustki. Drużyna Słupska opar­
ta będzie na zawodnikach Gryfa i 
Czarnych, natomiast w zespole 
Ustki wystąpią pił-karze Korabia, 
którzy praktycznie zapewnili już 
sobie awans do III ligi. Spotkanie 
zapowiada się ciekawie. Reprezen­
tacja Słupska będzie chciała zre­
habilitować się za przj'krą porażkę 
z Wisłą, natomiast piłkarze Ustki 
są dobrej myśli i bedą chcieli 
przed własną publicznością zapre­
zentować się z jak najlepszej stro­
ny i wygrać to spotkanie, (sz) 

Po drugiej stronie 
małego ekranu 

1 "̂ Narada w Z U .i i T Wypożyczalnia 
te!ew*zorów & Coś skacze... 
Ostatnio odbyła się w Słupsku narada pracowników 

Zakładu Urządzeń Radiowych i Telewizyjnych, na któ­
rej podsumowano wyniki ekonomiczne I kwartału br. 

Ocena wypadła pozytywnie, nie do 4—5 dni, a na wsi do 7 
Znaczny wpływ na to miała dni. Poprawiła się też jakość 
poprawa usług świadczonych napraw. Zwrócono jednocześ 
przez ZURiT. Ną przj^kład nie uwagę na występujące bra 
przeciętny czas naprawTy tele ki w zapasach części zamien-
wizora w mieście skrócono obec nych oraz nieodpowiednie wy 

posażenie warsztatów i warun 
ki bhp. Tymi ostatnimi spra­
wami zajmie się ZURiT w naj 
bliższych tygodniach. 

Wzbogacając asortyment 
usług ZURiT uruchomił w 
czerwcu, przy ul. Zawadz­
kiego, wypożyczalnię tele­
wizorów7. Klienci mogą na 
dogodnych warunkach wy­
pożyczać 17-calowe telewi­
zory marki krajowej. 
Niepokojące natomiast jest 

to, Ż2 w ostatnim czasie znacz 
nie pogorszył się odbiór tele­
wizyjny w Słupsku. Świadczą 
o tym również liczne interwen­
cje u nas wielu posiadaczy tele 
wizorów. W różnych punktach 

I miasta oglądanie programu 
jest momentami niemożliwe. 
Podejrzewamy, że nastąpiły 
usterki w stacji retransmisyj 
nej. Wobec tego apelujemy 
do jej pracowników, by zaję­
li się sprawą usunięcia Uszko 
dzeń. (an) 

W ogólniakach 
po maturach 

W słupskich i usteckich 
ogólniakach zakończyły się 
już egzaminy maturalne. 
Egzaminatorzy oceniają ich 
poziom jako zadowalający. 
Nowy system — jaki wpro 
wadzono w tegorocznych 
maturach — po-zwalał abi 
turientom na lepsze przy 
gotowanie. Premiowano do 
bre i systematyczne postę­
py w nauce. Ale jednocześ 
nie nowa metoda egzami­
nów maturalnych posiada 
jeszcze sporo braków. Tak 
więc przypuszczać należy 
że w roku przyszłym zaj­
dą dalsze zmiany i uzupeł­
nienia. 

W trzech ogólniakach zda 
ło pomyślnie egzaminy po 
nad 230 maturzystów. Część 
z nich ze świadectwami doj 
rzałości w kieszeniach ba 
wiła się wesoło na pierw­
szych swych balach. Wczo­
raj bal maturalny odbył się 
w ogólniaku im. B. Krzywo 
ustego. 

Tegorocznym abiturien­
tom życzymy powodzenia 
na nowej drodze życia. 

(a«i) 

Takie ryby... 
Dorocznym zwyczajem słupscy 

wędkarze zorganizowali zawody. 
Na kanale w Konradowie zapuściło 
swe wędki ponad 50 wędkarzy, w 
tym dwie kobiety. Łowiono przez 
trzy godziny. W kategorii seniorów 
największą liczbę punktów zdobył 
Jerzy Hoffman. Drugi był Kazi­
mierz Ziemiec. Zwycięzcy otrzy­
mali nagrody w postaci sprzętu. 

Pcdobne zawody, tym razem rzu­
towe, zorganizowane zostaną je­
szcze w czerwcu w Lasku Połu­
dniowym. (a) 

Łodzianie 
wypoczywają 

w Ustce 
W ubiegły poniedziałek do 

ośrodka wypoczynkowego 
„Włókniarz" w UstcP przyje­
chali wczasowicze z Łodzi. Roz 
począł się więc już trzeci w 
bieżącym sezonie turnus. Cho 
ciaż ciągle jeszcze jest zimno 
wczasowicze są zadowoleni. 
Lepsze słońce i chłód, niż bez 
przerwy padające w central­
nych regionach Polski deszcze. 

W pozostałych ośrodkach w 
tym czasie nie było jeszcze ru 
chu wczasowego. Ale w tych 
dniach i tam rozgoszczą się 
wczasowicze, (a) 

KIED¥ 

^reuEFOiw 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

^Dwzumr 
Apteka nr 31 przy ul. Wojska 

Polskiego 9, tel. 28-93. 

KLUB „EMPIK" — wystawa prac 
graficznych uczniów Technikum 
Gastronomicznego i Hotelarskiego. 

Okruchy Igrzysk 
Przed Ogólnopolskimi Igrzy 

skami Szkół Rolniczych mówi 
ło się, że słupskie zakłady 
obejmą patronaty nad poszczę 
gólnymi grupami młodzieży. 
W praktyce okazało się jed­
nak, że chętnych było bardzo 
mało. W tej sytuacji słowa 
uznania należą się zarządowi 
PZGS. 

Na spotkanie w swej świe­
tlicy zaproszono sportowców 
z Wrocławia, Gdańska i Ko­
szalina. Wrocławskie siatkar­
ki otrzymały w prezencie ra­
dio, lekkoatletka z Gdańska 
zegarek, a koszalinianie ro­
wer. Ponadto ofiarowano go­
ściom albumy „Ziemia Słup­
ska". Również kierownictwo 
słupskiego POM zakupiło na 
nagrody dla uczestników 
Igrzysk, kilkadziesiąt albu­
mów „Ziemia Słupska". 

^ (a) 

KRONIKA 
SĄDOWA 

Podrobił prawo jazdy 
Mieczysław Modrzejewski z 

Ustki posiada! pozwolenie na pro­
wadzenie wózków spalinowych. 
Nie jest to — jak wiadomo — ciąg­
nik, a tymczasem Modrzejewski 
chciał koniecznie prowadzić taki 
wehikuł. Zamiast jednak zdobyć 
drogą legalna prawo jazdy na ciąg­
nik dopisał do posiadanego doku­
mentu, że ma on prawo również 
prowadzić pojazdy mechaniczne. 
„Uzbrojony" w taki dokument Mo­
drzejewski jeździł ciągnikiem w 
styczniu br. 

Oskarżony przyznał się przed są­
dem do używania przerobionego 
przez siebie pozwolenia na prowa­
dzenie pojazdów mechanicznych. 
Sad skazał go za to na 6 miesięcy 
więzienia, (o) 

MILENIUM — Lęk (CSRS, od 
lat 16). 

Seanse o godz. 16, 18.15 I 20.30. 
Poranek: godz. 11.30 — Pechowiec 

na prerii (USA, od lat 12). 
POLONIA — Maria (CSRS, od 

lat 16). 
Seanse o godz. 16,15. 18.30 i 20.45. 
Poranki: godz. 12 i 14 — Spotka­

nie ze szpiegiem (polski, od lat 12). 
GWARDIA — Sławne miłości 

(franc., od lat 16). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
Poranek: godz. 12 — Żegnajcie 

gołębie (radz., od lat 12). 
WIEDZA — godz. 17 — w pogoni 

za meteorytem (CSRS, od lat 12). 
Godz. 19 — Mumu (radz., od 1.14). 

USTKA 
DELFIN — Miłość dwudziestolat­

ków (franc., od lat 16). 
Seanse o godz. 18 ? ?0. 
Poranek — Cyrk jedzie (USA, od 

lat 9). 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Wojna trwa (wło­

ski. od lat 16). 
Seans o godz. 20.3C. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

16.20 „Klub 60". 17.00 Muzyka rozr. 
17.20 Pieśni. 17.40 Koncert dnia. 
18.30 St. Moniuszko: „Loteria" — 
operetka w 1 akcie. 19.25 Muzyka 
tan. 20.35 Wielka rewia rytmów i 
melodii tan. 21.30 Wiersze współ­
czesnych poetów polskich. 22.00 
Koncert. 23.15 Muzyka rozrywk. 

PROGRAM Tl 
na dzień 17 bm. (czwartek) 

Wiad ! 6.30. 7.30. 8.30. 12.05. 17.00 
21.00. 23.50 

6.03 Muzyka. 8.35 Polska muzyka 
lud. 9.0o Koncert solistów. 9.30 Fe­
lieton literacki. 9.40 „Na krakow­
skim rynku". 10.05 Ulubieńcy mło­
dzieży przed mikrofonem. 10.30 „W 
starym domu" — fragm. książki 
Z. Kossak pt. ,,Dziedzictwo". 11.00 
Koncert dnia. 12.10 Poranek symf. 
13.15 „Antykwariat z kurantem". 
13.30 Muzyka z Moskwy. 14.00 
Muzyka operowa. 14.30 Nasze tego­
roczne przeboje. 15.00 „W pustyni 
i w puszczy" — słuch, wg pow. 
H. Sienkiewicza. 16.30 Nowości 
Studia M-2. 17.05 Jazz na ludowo. 
17.20 Transmisla z Kolarskiego Wy­
ścigu Przyjaźni. 17.55 Z cyklu: 
„Dawnych wspomnień czar". 18.30 
Poetycki koncert życzeń. 19.00 
Koncert 20.00 Magazyn literacki. 
21.26 Wiad. sportowe. 21.30 Grają 
orkiestry tan. 22.00 Wiad. sporto­
we. 22.10 Muzyka tan. 23.05 Repor­
taż z Festiwalu Piosenki w Opolu. 

KOSZALIN 
na dzień 17 bm. (czwartek) 

na falach średnich 188,2 ni 
oraz 202,2 m (Słupsk i Szczecinek) 

10.00 „Kołysanka starego człowie­
ka" — słuchowisko Henryka Livo-
ra-Piotrowskiego. 

TELEWIZJA 
na dzień 17 bm. (czwartej 

MBBBO 
PROGRAM I 
na dzień 17 bm. (czwartek) 

9.45 „Trudna droga" — film z 
serii: „Bonanza". 19.30 „Nie tylko 
dla pań" — magazyn. 11.00 „Wielki 
uwodziciel" — film (USA). 12.20 
Wiad. 12.30 Gra kapela Dzierżanow-
skiego. 13.00 z cyklu: „Ciekawost­
ki". 13.15 Flip i Flap w filmie 
„Być wielkim człowiekiem". 13.45 

Wiad.: 8.00, 7.00, 8.00, 9.00, 12.05, Telekonkurs dla młodych widzów. 
16.00, 20.00, 23.00. 14.?0 „Przygody dziwnego psa 

5.33 Muzyka. 6.40 Rozm, rolnicze. Huokieberry" — film dla dzieci. 
7.20 Muzyka. 8.15 Soliści z Zagrze- 14.55 Gawędy wilków morskich, 
bia. 9.05 Audycja Red. Społ. 9.25 15.10 „Poznań 65". 15.15 „Książki do 
Melodie z różnych stron świata, plecaka" — widowisko dla młodych 
10.00 Dla dzieci — „O Kacperku widzów. 15.45 Reportaż z poćztów-
i kwiatach". 10.20 Polskie melodie ki". 15.55 „Podróż poślubna" — ko-
lud. 10.40 Koncert życzeń. 11%40 media muzyczna. 17.10 „Syn de 
„Wędrówka z geologiem". 12.10 Lagardera" — film (franc.). 18.30 
.,Proszę mówić — słuchamy". 12.30 ..Tramp". 18.50 Teleturniej. 19.50 
Przeboje świata. 13.00 Muzyka rozr. Dobranoc. 20.00 Dziennik. 20.20 
14.30 „Czterdziestu na górze" — Teatr Sensacji — „Okrążenie", 
A. Minkowskiego. 15.00 Kabaret 21.30 Wiad. 21.45 „Zagubione melo-
morski. 16.05 Gitara i piosenka, die" — film rozr. (CSRS). 

Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne <! ^°sza>Un^U|PS,c,,# — mutacja „Głosu Kos*aHńskfegow w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej 
> "Ołos in Lampego 20. Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 1 20-35 łączy ze wszyitkimi działami > ..Głos Cl l7rVM" lcięiwiij ncuanvja w iftt rv.iŁj*vnmii ułimimuu 
* ^ Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95: redakcja —» 54-66. 
* t>^Mau W0 Prasow* "Ołos Koszaliński" RSW JPRASA". Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. ^ 

n? Prcn«meratę (miesięczna — 12,50 *!, kwartalna — 37,50 zł, roczna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe> listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch", Tłoczono KZGraL ć 
7 UL Alfreda Lampego 1*. T-4 ł 
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Funta pośmiertny 
Pewna łodzianka, eks-żona 

męża, który nie płacił  je j  al i­
mentów, pragnać ściągnąć dłuż 
nika na rozmowę wychowaw­
cza do PKPS nadała doń te-
.^grarn:  ,,Żona umarła,  przy­
jeżdżaj  na pogrzeb".  Mąż zia-
wił s ię  w ciemnym ubraniu i  
z  kwintami,  a zastawszy ja 
żywą ^ był tak oszołomiony ze 
szczęścia,  ze dqł s  ę  zapro­
wadzić do PKPS, gdzie podoi 
sał zoboy/iąz^nie że będzie 
płacić i  płacił.  

Gwcli ZćC^ty 
Chorujących szczecinian, 

zajeżdżających do iednego 
z tamtejszych szpitali, wita 
szyld na murze: „Woje­
wódzki Szpital Zakaźny im. 
Marii Curie-Skłodowskiej. 
Wy da y/anie zwłok od 10 do 
2". 

/•••/ •'5> 

< . : % I a $||S 

IWIII • W MlWWillllJUl. 11 WLllkllli^ JjilBJBMWyB 

Ludzie rosną 
W pewnej łódzkiej instytucji 

przyjęto do pracy magistra e-
konomii, powierzając mu sta­
nowisko zaopatrzeniowca sto­
łówki. Magister kupował kar­
tofle i warzywa i nosił worki 
z wiktuałami. Doczekałby w 
ten soosób zapewne i emerytu 
ry. gdyby nie kontrola NIK, 
która stwierdziła, że ów magl 
ster ekonomii jest jedynym w 
przedsiębiorstwie pracowni­
kiem mającym wyższe wy­
kształcenie. Skutek jak z baj 
k ;  o Koociuszku: ekonomistę 
dokooptowano do kierownic­
twa przedsiębiorstwa. 

»  S P O R T  #  S P O R T  9 « 3 P O H T  •  g  P  O  B  T .  

Kolarze wyjechali 
na Wyścig Przyjaźni , 

Wczoraj trzyosobowy zespół kolarzy wyjechał do 
ska, aby wziąć udział w Wyścigu Przyjaźni. 
ta zostanie rozegrana na trasie Gdańsk — Wilno. T*9, 

sa wyścigu obejmuje 9 etapów, wiodących przez zien* 
województw północno-wschodnich w naszym kraju ot 
tereny Litewskiej Republiki Radzieckiej. 

Nasze województwo repre- się do występu trójki 
zentować będą: Tomaszewski dziej doświadczonych — .. pę 

ci® 

Kfepcfy miss 
Uroczej  Dunce, Josephine 

Plum, którą przed kilku dnia­
mi wybrano w Australi i  miss  
piękności  towarzystw lotni­
czych na rok IPGó,.  w czasie »>&••*&* 
ki lkudniowego pobytu w au- "  
strali i^k rn etanie Oueensland ™ B 
przybyło 5 ki logramów. Powie- 8 
działa ona dziennikarzom, iż 
nie jest  w stanie podać do­
kładnych wymiarów i  wagi  
swego cioła.  gdyż bez przerwy, 
tyje.  Prawdopodobnie przy­
brała na wadze dzięki  austra­
l i jskiej  bryzie oraz miejsco­
wej  żywności.  

Gruzini słyną z długowie 
czncści — i nietrudno spot 
kać w Gruzji 100-letnich, 
całkiem jeszcze żwawych 
ludzi. Za staruszków uważa 
sie tam dopiero l?0-latki... 

Na zdjęciu: zespół gruzin 
skiej kapeli ludowej — jej 
członkowie mają razem... 
500 lat. 

CAF — telefoto 

m 

W biurokrocp 
n'c  nie  g inie  

W jednej  z kieleckich insty 
tucji  stwierdzono, że cztery 
krzesła nie nadają się  do dal­
szego użytkowania.  Sporządzo­
no protokół i  krzesła spalono. 
Protokół dostał s ię  w ręce sro 
giego rewidenta f inansowego, 
który zarządził natychmiasto­
we przeliczenie kalori i  zawar 
tych w spalanym krześle oraz 
doliczenie ich do i lości  zuży­
tego.. .  do ogrzewania instytu­
cji  węgla.  

Uczciwy podatnik 
To urzędu podatkowego w 

High Point (uSA) zgłoś.ł się 
kupiec z zamiarem złożenia 
dodatkowej deklaracji, gdyż 
w przesłanej pocztą podał 
z»'vf niska sumę. 

Jak wyjaśnił, do nieuczciwo­
ści zmuszała go małżonka. 
Uuy wypełniał ae.ilarację sta­
ła za nim z trzepaczką i wia­
drem z mnej wody, grożąc 
sankcjami, gdyby w przystę­
pie szczerości pochwalił się 
wysokimi dochodami. 

Angie skie barany 
uczą są jeżyków 

obcych 
Po informacji w gazecie o 

tym, że angielscy importerzy 
zwierząt hodowlanych mają 
kłopoty z tym żywym towa­
rem, oonieważ zwierzęta nie 
rozumieją rozkazów wydawa­
nych w innym języku niż ten 
do jakiego są przyzwyczajo­
ne, farmer brytyjski, Ray­
mond Edwards zakupił słow­
nik angielsko-hiszpański i od 
tygodnia przemawia w pęk-
nym języku Cervantesa do 
swojego stada baranów, które 
zamierza eksportować do Hisz 
panii. 

z LZS Koszalin, J. Kuta z ników. Nasze kolarstwo 
LZS Szczecinek oraz Mitkow dzie reprezentowane w tej ^ 
ski ze Złotowa. Zespół wzmac kawej imprezie, a doświad * 
nia się zawodnikami z innych nia trzech koszalinian PrZL 
okręgów. dadzą się im z pewnością t 

Tu Czytelnikom należy się nież w innych wyścigach. ^ 
pewne wyjaśnienie. Otóż na­
sze władze kolarskie zdecy­
dowały się na ograniczenie 
reprezentacji do 3 osób ze 
względu na przewidywane tru 
dy wyścigu. Mamy liczną już 
kadrę młodych zawodników, 
dla których jednak walka na 
9-etapowej trasie byłaby zbyt 
trudna. Dobrze się więc sta­
ło, że realnie oceniając możli 
wości kadrowe, ograniczamy 

MENU 
Ogród zoologiczny w sto 

licy Chile (Santiago), z o-
kazji 40,rocznicy swego po 
wstania wydał przyjęcie, 
na którym podano m. inc 

pofrawy: zupa z trąby sło 
nia, żaby własnego chowu 
oraz stek z dzika. 

Spacerująca po raju Fwa 
nie przypuszczała, że wiele 
tysięcy Jat później znajdą 
się jej liczne naśladowczy-
nie. Ale czego sie nie rebi 
dJa fi?mu, szczególnie, gdy 
za zdjęcie bez przyodziew­
ku w>ce« płacą. Oto włos­
ka ak4r>Wca, 26-letma Ge­
orgia Moll. w czasie prób­
nych z£icdo nowego fil­
mu amerykańskiego* 

Ocalał dzięki koszuli 
i soorinioin 

Filipińczyka Djakarta Isi 
dero Marabi znaleziono w 
łodzi na Pacyfiku tylko w 
ostatniej części garderoby. 
Swoje życie zawdzięcza ko 
szuli i spodniom, które mi^ 
siał spożyć po wyczerpaniu 
zapasów żywnościowych. 
Filinińczyk przez 29 dni 
dryfował po wodach Oce­
anu Spokojnego. 

Połów z samocfiodu 
Po restauracjach i kościo 

łach amerykańskich typu 
„drive in", gdzie automobi 
liści spożywają posiłki i 
wysłuchują mszy w swoich 
samochodach, przyszedł 
czas na połów ryb w sta­
wach tego typu. Kierowcy 
i pasażerowie będą mogli 
chwytać szczupaki zarzuca 
jąc wędki bezpośrednio z 
samochodu. 

W elbląil z paszportom 
Do paryskiego ZOO sprowa­

dzono pięknego dromadeia 
(wielbłąd jednogarbny) z Tu­
nezji .  Formalności  biurokra­
tyczne wymagały posiadania 
przez to zwierzę własnego pasz 
portu.  Dromader otrzymał 
więc dokument podpisany 
przez samego min'stra spraw 
zagranicznych Tunezji,  Habida 
Burgibę Juniera.  Wielbłądzi  
paszport  zaopatrzony był w 
przepisowe zdjęcie głowy dro 
madera en trois  ąuaris  i  dane 
osobiste:  nazwisko Dromader,  
imię _  Zaa — w ek — 4 lata.  
charakter — wielbłąd, oznaki  
szczególne — jeden p"rb.  za­
wód — ambasador nadzwyczaj  
ny i  pełnomocny przy dzie­
ciach francuskich.  Na rasteo-
nei  stronie widniał odcisk ko 
pyta Zaa — zamiast  palca.  

Zły obyczaj 
W gdańskim sklepie 

ZURiT zwolniono z pracy 
ekspedienta za złe obycza­
je. Ekspedient zwykł był 
na pytanie „jaki telewizor 
jest dobry" odpowiadać 
„szwedzki". A na pytanie, 
gdzie go można kunie odpo 
wiadał: „W Szwecji". 

Nieirinnu 
W Skarżysku ob. Z. G. wpadł 

w stanie poważnego zamroczę 
nia alkoholem do domu. po­
turbował i porań ł matkę z 
dziećmi, po czym zaczął demo 
lować mieszkanie. Pobita ko­
bieta zdołała ujść i zameldo­
wać o zajściu milicji. Funkcjo 
nariusze obezwładnili chuliga 
na. który jak się okazało po­
mylił... klatki schodowe i pa­
stwił się nad nie swoją rodzi­
na. Przed władzami usprawie­
dliwiał się że on jest niewin­
ny. bo był przekonany, że bił 
Własną rodzinę. 

Chor noworodkow. 

Nasi brydżyści 
w finale 

mistrzostw Polski 
Duży sukces w półfinałach 

mistrzostw Polski parami w 
brydżu sportowym odnieśli ko 
szalinianie H. Solich oraz W. 
Kudelski. Koszalińscy brydży 
ści występując w turnieju szcze 
cińskim, zdecydowanie wyprze 
dzili swych przeciwników. 
Warto dodać, że w Szczecinie 
startowali reprezentanci kilku 
województw północnych i za­
chodnich. Sukces jest tym wię 
kszy i można spodziewać się, 
że również w finale, który zo­
stanie rozegrany w Warszawie 
już w najbliższą sobotę i nie­
dzielę koszalinianie nie przy­
niosą nam wstydu. 

W finałowym turnieju w sto 
licy wystąpi około 30 par. (el) 

Wojaże 
koszalińskich 

pałkarzy 
Ponad miesiąc miłośnicy piłki 

nożnej w województwie pasjono­
wać się będą spotkaniami kosza­
lińskich piłkarzy z drużynami in­
nych okręgów. Poza występami 
koszalińskiej Gwardii i Lechii 
Szczecinek w eliminacyjnych roz­
grywkach o wejście do II ligi kil­
ka interesujących spotkań rozegra 
reprezentacja młodzieżowa (zawod­
nicy do lat 23). Będą to mecze eli­
minacyjne o Puchar Spartakiady, 
mającej odbyć się w przyszłym 
roku. Pierwszy mecz rozegrają 
nasi piłkarze 27 bm. w Słupsku z 
reprezentacją Olsztyna. W następ­
nych meczach koszalińska młodzie-
żówka będzie miała za przeciwni­
ków ,,jedenastki" okręgów szcze­
cińskiego, gdańskiego i olsztyń­
skiego. (n) 

Zwycięstwo 
Grzesiaka 

w Kariovych Varach 
W Karlovych Varach rozp°£\e\ 

się VI międzynarodowy : 
bokserski klubów, °dpoWi ,;j, 
cych naszej federacji G 
Brązowy medalista wag1, W 
średniej w turnieju olimpiJ 
Tokio — Józef GRZESIAK za y* 
lifikował się do półfinafu 

wając z Bułgarem 
piątki pięściarzy bułgarsKi 
półfinału zakwalifikował się ^ 
Panajotow, a trzej W ę g r z y ,  
stniczący w tej imprezie, 
wyeliminowani. 

Żeglarska 
rywalizacja. 

Wczoraj podaliśmy w 
ki okręgowych mistrzo 
żeglarskich w klasie ^ 
Dzisiaj informujemy. ze  

Szczecinku odbyły się V 
dobne zawody, z udzia

ł?J  i 
jachtów klasy „Hornet 
!.0. K. Ding". W 
szej, tytuł mistrza o 
zdobył gwardzista z - ej 
lina Madejczyk, w « 
zaś żeglarz szczecinec 
klubu LOK, Rybiński. 

^ yflZ 
Mistrzostwa jesz(cze ^ 

potwierdziły zdecydowj^ 
supremacją żeglarzy * 0, 
ośrodkóio: koszalms 
bazującego na jeziorze 
no. oraz szczecinecką* 
mającego swoje przy 
na Trzesiecku. . \\ 

W obu miastach rosn 
czba sekcji, żeglarstwo 
je sie coraz bard&ei ^ 
larne wśród młodziej •• , 
stetrf, nadal brak wi^ 
nych oznak postępu 
vvrh m i e j ^owośnarn cże 

wództwa. Korrfi1*71* ' j^x\> 
cmecka rywalizacja. 
wa sie bez udziału 
partnerów A P r z e c.T, w 
rtirok. Wałcz i 
nnch miast ma ay ^ p a\a^ 
warunki do rozwoju zey 
stiua. (el) 

] 
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— Trzeba spróbować ostatniej szansy: małymi grupkami 
przebijać się na północ! Proszę bezzwłocznie wyznaczyć do­
wódców i miejsce koncentracji. 

— A pan generał? — spytali sztabowcy stojąc już w pro-
^u; trGska w ich głosie mieszała się z ciekawością. 

— Zostanę tu do rana, razem ze swoją osłoną. Będę pró­
bował jeszcze nawiązać łączność ze Stęinerem. Potem was 
dogonię. Benzyny starczy na pewno! — Uśmiechnął się 
z przymusem i uścisnąwszy im dłonie zakończył rozmowę 
krótkim i zdawkowym: „Do zobaczenia!" 

A w chwilę potem mówił do swojej żony: — Olchowo tyl­
ko pięć kilometrów stąd. A do naszych pieleszy — niespeł­
na drugie tyle. Odczekamy do rana, a potem z małą eskortą 
pojedziemy tam skrótem przez las. Dwadzieścia minut 

z okładem i będziemy na miejscu! 
— Cudownie! — Pani von Krappe jakby zapomniała o sy­

tuacji swojej i męża; myśl, że już za parę godzin znajdą 
się w swoim uroczym majątku, który w uznaniu zasług po­
darował im sam Fuhrer, przesłaniała wszystko. Na troski 
będzie czas potem... 

— Cudownie! — powtarzała, wychodząc skoro świt przed 
opustoszałą już willę; tylko dwóch żołnierzy z ochrony ge­
nerała kończyło ładowanie kufrów do bagażnika mercedesa. 
Reszta krzątała się bezczynnie po zabłoconym ogrodzie, 
spoglądając ukradkiem na biegnącą opodal drogę. Była pu­
sta i jakby wymarła. Przed godziną, gdy tylko przetarły 
się ciemności ruszył na zachód sztab korpusu; a wraz z nim 
kilka ciężarówek wyładowanych grenadierami. 

Nagle do uszu tych w ogrodzie dotarły serie broni maszy­
nowej; były tak donośne, że w oka mgnieniu poderwały lu­
dzi do broni. Biegnąc ku drodze zaczęli strzelać bez ładu 
i składu — bardziej, żeby uspokoić siebie niż razić niewi­
dzialnego wroga. 

Było ; to wszystko tak szybkie i niespodziane, że widok 

kilku ich towarzyszy z wysoko do góry podniesionymi rę­
kami, którzy wyłonili się spoza lasu na drodze, prawie do 
nich nie przemówił. Dopiero rozpaczliwe okrzyki: „Nie strze­
lać! Nie strzelać!" — uzmysłowiły im co się dzieje. 

— Rzućcie broń! I tak wszystko stracone! — wołali dziw­
nie ochoczo i bez cienia strachu w glosie. Obok nich z ty­
łu i z boku kroczyła gromada ludzi w długich, zielonych 
płaszczach i miękkich rogatywkach. Trzymając przed sobą 
gotowe do strzału automaty, szli, nie spiej?ząc się w stronę 
willi. Otoczyli ją ze wszystkich stron, a wtedy któryś pu­
ścił wT górę krótką salwę, nie wiadomo, na wiwat, dla prze­
strachu, a może ot tak sobie ze zwykłej fantazji, która zaw­
sze towarzyszy tym co są górą. 

Wtem przetoczyła się z głośnym turkotem bryczka zaprzę­
żona w dwa chuderlawe gniadosze. Wyskoczył z niej oficer 
z trzema gwiazdkami na naramiennikach i zapytał krótko: 

— Generał gdzie? 
— W pokoju na parterze! — poinformowali usłużnie Niem­

cy jeden przez drugiego. 
Kapitan Borys Wierstakow, starszy lekarz dziesiątego 

pułku, a zarazem namiętny tropiciel jeńców, wszedł z od­
bezpieczoną pepeszką do środka budynku. Kilku jego „ła-
pidUchów" z kompanii sanitarnej ruszyło za nim. Byli teraz 
skłonni błogosławić swa niezawinioną powolność; na skutek 
tego tyły ich pułku odstały od czołówki! Napotkani Polacy, 
którzy wracali z przymusowych robót ostrzegli, że w po­
bliżu są jeszcze Niemcy. No, ale o generale nikt ani nie za­
marzył! 

Przemierzyli kilka kroków po grubym chodniku; tłumił 
ich obecność choć wcale nie starali się chodzić cicho. Wier­
stakow nacisnął klamkę: pokój był obszerny — masywne, 
gdańskie meble, obrazy w złoconych ramach, biblioteka... 
A w kącie na krześle szczupły mężczyzna w generalskim 
mundurze moczył nogi. Na widok miednicy i gołych ge­
neralskich stóp zanurzonych w miednicy ki^ku „łapidu-
chów" zdębiało. Ale pełen wesołości głos Wierstakowa przy­
dał im od razu pewności siebie. 

— Dzień dobry, panic generale! 
Generał odwrócił się, krzyż żelazny na jego piersi lekko 

zadyndał, ale oczy za grubymi szkłami n"e zdradzały żad­
nego zdziwienia; odpiął kaburę pistoletu i bez sl \vu odtf 
broń kapitanowi. 

— Dokumenty! 
Jeniec podciągając wysoko negawki spodris wyt-ri no_; 

i włożywszy buty stanął przed Wier:>takowem. 
— Generał-leutnant Gunther von lirappe. Dowódca 10. 

cłole korpusu! — Lekko się skłoniwszy położył na Sl 

oprawnych w cienką skórkę papierów. 
— Korpus SS, czy tak? opCr*' 
— Jestem oficerem W7ehrmachtu. Byliśmy 

cyjnie podlegli Obergruppenfiihrerowi Steinerowi. 
— Generał-ieutnant von Krappe! — powtórzy j y 

raz jeszcze. Minęła godzina i dowódca 10. korpUS^0mku ^ 
raz z walizeczką w ręku w na wpół rozwalonym ^ nie^e  

wsi Rynowo; wysoki, barczysty major patrzyć mieszał 
uważnie. Krappe pod wpływem tego spojrzenia z  ^zają d0' 
nagle; od razu ocenił, że oczy tego oficera zdra 
świadczenie i znajomość ludzi. ^ 

— Gdybyśmy mieli takich żołnierzy jak Polacy 
byłaby wygrana! — powiedział pospiesznie. 

Major puścił to oświadczenie mimo uszu. 
— Gdzie pański korpus? . ręszysW 
— Korpus? Zostały z niego tylko n i e d o b i t k i .  

jest już przecież... . . bę^2^ 
— Na razie więcej pytań nie mam. Przesluc,hl^cść, odP0' 

my pana w sztabie dywizji. Proszę teraz cos ZJ 
cząć™ • „rzed d°f,' 

— Jestem z żoną! — dodał Krappe wskazując p ^obie^' 
Z chustką przy oczach stała tam wysoka, koscis zvVa^ 
z lasów, szeroką łąką wyprowadzano setki jenco\ • 
ruchoma plama koloru feldgrau. # # - iel^° 

— Mamy Krappego! — meldował po chwili pr7jdllCby"L 
Urbanowicz. — Dostał go Wierstakow i jeffo ,ęi  Wl 

— Świetnie. Trzymajcie ptaszka mocno w att*, , 
niejedno... To szczwana sztuka: dawny niemie 
wojskowy w Hiszpanii. A ty jak się czujesz j]oze . s 
nił temat Kieniewicz. — Marzę, żeby wypić z 
neczkę. I to zanim ruszymy dalej! f . 

— Zaraz się zamelduję, obywatelu generale. ^ 
Urbanowicz przetarł dłonią zmęczone P0YVl ^órę ** nf 

krokiem ruszył w stronę szosy. Wzbijając w »-
czarnego dymu pędziły na pełnych obrotach cZ°' ^ pośc 

silników zagłusza klask małych kopytek. To S 
gowa wyprzedzała żelazne cielska maszyn. . 

— Na Bałtyk! — pokrzykiwali chełpliwie 11 
( 

z wyższością na piechurów. niechocf*1^, 
— Będziemy przed wami! — odkrzykiwała V 

* ich docinki i przygaduszki ginęły w vves°Jr0jsko * 
tury niósł się nad drogą. Jak zawsze, gd* w 

aprzód. 
uruazień 1963 — luty 1965. 
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